
LICZNE OBCHODY UROCZYSTOŚCI WYZWOLENIA

„Złote wrota“ uratowały przed 20 laty
Śląsk przed całkowitym zniszczeniem

KATOWICE (PAP). Na Górnym Śląsku i w Za
głębiu Dąbrowskim rozpoczęły się obchody 20 rocznicy 
wyzwolenia ziem śląskich.

Szybki oskrzydlający ma
newr wojsk I Frontu Ukra
ińskiego przekreślił hitlerow 
skie plany „spalonej ziemi”. 
17 stycznia III Armia Pan
cerna, dowodzona przez gen. 
pik Rybałkę, wyzwoliła Ra
domsko i Częstochowę. Roz
poczęło się natarcie przez 
Wieluń na Wrocław i okrą
żanie Śląska od północy. 18 
stycznia ruszyła ofensywa 
na rejon Śląska i Zagłębia. 
W „kotle śląskim” o szero
kości 60 km i głębokości ok. 
100 km uwięziono 10 do 12 
dywizji hitlerowskich. Z 
myślą jednak o tym, aby 
v/ razie oporu wroga nie 
dopuścić do zniszczenia za
kładów przemysłowych i do 
mów mieszkalnych, marsza
łek Koniew, który dowo
dził styczniową ofensywą, 
postanowił wypuścić Niem
ców z okrążenia. Armia 
gen. Rybałko zmieniła kie
runek natarcia, a hitlerow
cy, naciskani bardzo silnie 
od frontu przez jednostki 
radzieckie, zmuszeni byli 
uciekać przez otwarty dla 
nich korytarz między Raci
borzem i Rybnikiem. Dzia
łania te, które otrzymały 
nazwę „złotych wrót”, nale
żały do najkapitalniejszych 
operacji wojny światowej. 
Uratowały bowiem Śląsk od 
zniszczenia.

H
WARSZAWA (PAP). Minister 

obrony narodowej, Marszałek 
Polski Marian Spychalski przy
jął z okazji 20-iecia wyzwole
nia Krakowa 1 Śląska marszał
ka Związku Radzieckiego, Iwa
na Koniewa i wręczył Odzna
kę Braterstwa Broni.

ta
WARSZAWA (PAP). — 

W kilku województwach od
były się uroczystości zwią
zane z 20 rocznicą wyzwo
lenia miast spod okupacji 
hitlerowskiej.

Na uroczystość wyzwole
nia Nowego Sącza przybył 
dowódca pierekopskiej dy
wizji, płk Fiodor Boldat, 
która walczyła o wyzwole
nie miasta i uratowała je 
przed zniszczeniem. Uchwa
ła Miejskiej Rady Narodo
wej płk Boldat otrzymał 
tytuł honorowego obywatela 
Nowego Sącza.

----- ©------

Wenezuela
ntl ma u/ia udziału 
w walkach 
u Wietnamie phi.
MEKSYK (PAP). Wenezuela 

nie zamierza wysyłać swych 
żołnierzy do Wietnamu połud 
niowego — oświadczył w Cara
cas minister obrony narodo' 
wej, generał Ramon Florencio 
Gomez.

Oświadczenie to zostało zło
żone w związku z krążącymi 
pogłoskami, jakoby pod nacis
kiem Stanów Zjednoczonych 
rząd Wenezueli zgodził się ni 
wysłanie do Wietnamu połud
niowego „symbolicznego” od
działu wojska.

Dramatyczny rejs
przez Atlantyk

NOWY JORK (PAP). — 
Z dwudniowym opóźnieniem 
zawinął do portu nowojor
skiego norweski liniowiec 
pasażerski „Bergensf jord” 
(około 19 tys. ton). Jego 
rejs przez Atlantyk odby
wał się podczas gwałtow
nych sztormów, w wyniku 
których. 7. pasażerów dozna
ło obrażeń. Sztorm powybi
jał szyby, a wiele urządzeń 
uległo zniszczeniu bądź. usz- 
kodzeni u.

I
Kraje socjalistyczne zmuszone są
umacniać swoje bezpieczeństwo

MOSKWA (PAP). Wczorajsze „Izwiestia” poświęci
ły obradom Doradczego Komitetu Politycznego Państw 
Układu Warszawskiego komentarz redakcyjny pt.: „Cał
kowita jedność poglądów”.

Dziennik podkreśla, że U- 
kład Warszawski jest nieza
wodnym instrumentem obro 
ny bezpieczeństwa narodów 
Europy i całego świata.

A. f'fifco'an
i A. Kosy g 
gratulują 
L Johnsonowi
MOSKWA (PAP). Prze

wodniczący Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR, A. 
Mikojan i przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, A. J 
Kosygin, wystosowali do 
prezydenta Stanów Zjedno
czonych, Lyndona Johnso
na depeszę z gratulacjami i 
życzeniami z okazji oficjal
nego objęcia funkcji prezy
denta Stanów Zjednoczo
nych.

■ !
WASZYNGTON (PAP). 5 wiel

kich, całonocnych bali zakoń
czyło w Waszyngtonie uroczy
stości z okazji inauguracji Lyn
dona Johnsona 38 prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Bale 
odbywały się w 4 hotelach 
oraz zbrojowni gwardii narodo
wej. Wzięło w nich udział po
nad 25 tys. osób. Prezydent 
Johnson wraz z małżonką od
wiedził wszystkie sale balowe 

Jak się oblicza, trzygodzinną 
paradę, która odbywała się na 
Sip-metrowej trasie między Ka
pitelem a Białym Domem oglą
dało 509 tys. mieszkańców Wa
szyngtonu.

Dnia 20. 1. br. w Urzędzie Bady Ministrów tu War
szawie odbyło się końcowe posiedzenie Doradcze
go Komitetu Politycznego Paiistw Uczestników 
Układu Warszawskiego o Przyjaźni, Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej. Zakończenie obrad nastąpiło 
ok. godz. 18, po czym odbyło się uroczyste podpi
sanie komunikatu o przebiegu obrad. Dokumenty 
podpisywali pierwsi sekretarze Komitetów Central
nych'partii komunistycznych i robotniczych oraz 
szefowie rządów państw uczestników Układu War
szawskiego.

Spotkanie przedstawicieli 
państw - stron Układu War 
szawskiego — piszą „Izwie
stia” — nabiera szczegól
nego znaczenia, kiedy naro
dy świata są przekonane, iż 
potrafią obronić ludzkość 
przed zamachami kół agre
sywnych. Kraje socjalistycz
ne, ich umacniająca się po
tęga gospodarcza i wojsko
wa, są głównym źródłem tej 
pewności. Każdy zamach na 
pokój — podkreślają „Izwie 
stia” — spotka się ze zde
cydowaną odprawą ze stro
ny państw socjalistycznych

BERLIN (PAP). Prasa 
NRD w tytułach informacu 
o końcowym posiedzeniu ko 
mitetu oraz o podpisaniu 
wspólnego komunikatu pod
kreśla jedność poglądów.

Dziennik „Der Morgen” 
wskazuje, że NRF jest jedy
nym krajem w Europie, któ 
ry wysuwa roszczenia tery
torialne wobec swych są
siadów. Fakt ten — pisze 
dziennik — wymagał dal
szego umocnienia organiza
cji Układu Warszawskiego, 
co w pełni odpowiada inte
resom pokoju.
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Komunikat narady
" ' m Komitetu Politycznego
państw - stron. . . .  Waiszawskiego

WARSZAWA (PAP). Poniżej publikujemy tekst 
komunikatu narady Doradczego Komitetu Polity
cznego państw — stron Układu Warszawskiego.

Wicepremier Eugeniusz Szyr
Wybrzeżuna

Doradczy Komitet Polity
czny państw — stron Ukła
du Warszawskiego o Przy
jaźni. Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej, który obrado
wał w Warszawie w dniach

Na zdjęciach: I sekretarz'KC PZPR Władysław 
Gomułka i I sekretarz KC KPZR Leonid Breżniew 
podpisują końcowy komunikat.

PKP ELEKTRYFIKUJĄ SIĘ NA PflTĘGĘ

Zaawansowanie prac 
szybsze przygotowanie

elektryfikacji odcinka Karsznice-lnowrocław
WARSZAWA (PAP). — W 

ub. roku zelektryfikowano 
264 km kolejowych linii. 
Znacznie wcześniejsze, niż 
przewidywano, zakończenie 
robót na odcinku Kraków — 
Medyka, Czechowice — Ze
brzydowice i Konin — Poz-

Tragedia
na zboczu Aconcagua
meksyk (PAP). Helikopter 

i kilka ekip ratowniczych bie 
rz udział w akcji niesienia po 
mocy alpinistom, którzy pod
czas zdobywania szczytu Acon 
cagua (Andy w Argentynie) - 
zostali zaskoczeni przez gwał
towną burzę. Według dostęp 
nych informacji, dwóch wspi 
naczy poniosło śmierć, a los 
ekspedycji amerykańskiej jest 
nieznany.

----- *------

Embrion ludzki
w okolicy ...serca!

Du'\a 20 hm. w stolicy 
S ta nó w Z ież n o czunych 
AP — Wa szyngtonie od
było sie uroczyste za
przysiężenie prezydenta 
Lyndona Johnsona, pod
czas którego wygłosił on 
inauguracyjne przemó
wienie (jedno s najkrót
szych w historii USA) 
utrzymane w formie bar
dzo ogólnikowej.

Na zdjęciu: prezydent 
Johnson wygłasza inau
guracyjne przemówienie 
w Waszyngtonie na Ka
pitolu.

CĄF — Ph'otpfax

I MOSKWA (PAP). Do kli
niki chirurgicznej Instytutu 
Medycznego w Jarosławiu 
zwróciła się Natalia K., któ
ra skarżyła się na bóle w 
okolicy serca. Wstępne ba
dania wykazały, że w pobli
żu serca znajduje się duża 
opuchlina. Dokonane zdję
cie rentgenologiczne wpra
wiło lekarzy w stan zdu
mienia: obok serca można 
było zobaczyć spory... em
brion ludzkll Znajdował się 
on w ciele kobiety od 53 
lat i pochodził jeszcze sprzed 
jej urodzenia, kiedy to w 
łonie jej matki zawiązał się 
bliźniaczy płód. Jedno jajo 
rozwinęło się normalnie, a 
drugie wchłonął bliźniaczy 
organizm.

Operacja, która trwała pół 
torej godziny, zakończyła 
się pomyślnie i Natalia K.
czuje się dobrze.

nań umożliwiło przyspiesze
nie tempa robót elektryfi
kacyjnych objętych planem 
br. Dzięki temu przyrost ze
lektryfikowanych linii bę
dzie w br. najwyższy w hi
storii PKP i wyniesie 408 
km.

A oto — nowe linie, na 
których jeszcze w 1965 roku 
pojawią się elektryczne po
ciągi: Tarnowskie Góry — 
Karsznice z odgałęzieniem 
do Częstochowy, Zduńska 
Wola — Łódź Kaliska — Ło 
wicz i Wrocław — Wał
brzych. Warszawa otrzyma 
dodatkowe połączenie trak
cją elektryczną ze Śląskiem, 
a węzeł łódzki — dwa ze
lektryfikowane odcinki ru
chu podmiejskiego.

Tak więc sieć zelektryfi
kowanych linii PKP, wyno
sząca obecnie 1.820 km, prze 
kroczy pod koniec br. 2.200 
km. Wszystko wskazuje na 
to, ii obecne Zawansowa
nie prac na magistrali węg
lowej Śląsk — porty oraz 
linia Wrocław — Wałbrzych 
»możliwi jeszcze w tym ro
ku rozpoczęcie prac przygo
towawczych do elektryfika
cji linii objętych planem na 
stępnej 5-Iatki, tj. odcin
ków Karsznice — Inowroe-

Wczoraj rano przybył sa
molotem na Wybrzeże czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Ko
mitetu Nauki i Techni
ki, wicepremier Eugeniusz 
Szyr, wraz z wiceministrem 
przemysłu ciężkiego Janu
szem Hrynkiewiczem.

Na lotnisku we Wrzeszczu 
gościa witali: sekretarz KW 
PZPR Henryk Winter, dyrek
tor Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego inż. Bohdan Per
kowski, wicedyrektor zro 
inż. Stanisław Nowicki, dyrek 
tor Stoczni Gdańskiej inż. 
Jerzy Piasecki i ayr. CBKO 
nr i inż. Wojciech Orszulak.
Wprost z lotniska wice

premier Eugeniusz Szyr 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobistościami udał się do 
CBKO nr 1 w Gdańsku, 
gdzie zwiedził wszystkie wy 
działy, interesując się pracą, 
a szczególnie uzyskanymi 
wyliczeniami technicznymi 
maszyny cyfrowej „Elliott 
803”.

Następnie wicepremier E. 
Szyr zwiedził Stocznię Gdań 
ską oraz odbył kilkugodzin
ną konferencję z dyrekto
rami i kierownikami wy
działów stoczni produkcyj

nych i biur konstrukcyj
nych Wybrzeża 

Po południu o godz. 15 
wicepremier E. Szyr spot
kał się również z poszerzo
nym aktywem technicznym 
i politycznym stoczni okrę
towych i CBKO trójmiasta.

I

Z kraju
WARSZAWA. — Wczoraj I 

sekretarz KC Węgierskiej So
cjalistycznej Partii Robotniczej, 
premier WRL Janos Kadar zło
żył wizytę I sekretarzowi KC 
PZPR Władysławowi Gomułce 
i prezesowi Rady Ministrów 
PRL, Józefowi Cyrankiewicza 
wi.

■
WARSZAWA, — W toczącym 

się procesie aferzystów mięs
nych, prokurator zażądał kary 
śmierci dla byłych dyrektorów 
przedsiębiorstw MHM Wawrzec- 
kiego i Witowskiego oraz — 
byłego naczelnika wydziału 
PIH — Fabisiaka.

■
WARSZAWA. — Minister 

spraw zagranicznych, Adam Ra
packi wystosował depeszę kon
dolencyjną na ręce sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanfa 
w związku ze zgonem dyrekto
ra generalnego Międzynarodo
wego Funduszu Pomocy Dzie
ciom (UNJCF.F) Maurice Patć.

r ^

Na zdjęciu: wicepremier Eu
geniusz Szyr (z prawej) w 
towarzystwie dyrektora CBKO 
nr 1 Wojciecha Orszułoka, wi
ceministra Janusza Hrynkiewi
cza i dyrektora Stoczni Gdań
skiej Jerzego Piaseckiego oglą
da model bazy rybackiej.

TYLKO DLA KINOMANOWI

Bogactwo ciekawej tematyki
czyli 17 nowych filmów
w lutym na ekranie

WARSZAWA (PAP). Wkutym br. wejdzie na ekra
ny 17 filmów pełnometrażowych, w tym 3 polskie — 
„Barwy walki”, „Rękopis inaleziony w Saragossie” i 
„Późne popołudnie”.

Do najciekawszych pozy
cji zagranicznych zaliczyć 
należy filmy włoskie: „Czte 
ry dni Neapolu” — o tema
tyce wojennej i „Salvators 
Giuliano” — dokumentalna 
relacja o życiu i działalnoś
ci osławionego przywódcy 
mafii sycylijskiej; radziec
ki film o obronie Moskwy 
jesienią 1941 r. „Nieprzyja
ciel u progu”; amerykańskie 
— dramat psychologiczny 
„Dawid i Liza” oraz ostat
ni film z James Deanem — 
„Olbrzym”.

Młodsi widzowie otrzyma
ją zachodnioniemiecką ekra

nizację „Skarbu w srebr
nym jeziorze” Karola Ma
ya. Warto także zasygnali
zować dwa filmy dokumen
talne: „Bitwa nad Wołgą” 
oraz głośny utwór Bernar
da i Michała Grzimków, po 
święcony faunie Afryki — 
„Serengeti nie może um 
rżeć”.

Fot. Wt. Nipży wińsk!

6 koncertów
Roberto Benzi’ego
w Polsce

► WARSZAWA (PAP). — 
£ Po raz trzeci gościmy 
£ znanego włoskiego dyry- 
t genta Roberto Benziego, 
£ cieszącego się wielką po-
► pularnością wśród na- 
t szych melomanów. Arty- 
t sta poprowadzi w Polsce 
t 6 koncertów — w War- 
t szawie, Krakowie i Ka-
► towicach.

19—20 stycznia 1965 roku. 
rozważył nowa sytuację, ja 
ka zaistniała w związku z 
planami niektórych państw 
— członków Paktu Północ
no-Atlantyckiego utworze
nia wielostronnych sił ją
drowych NATO oraz kon
sekwencje. jakie wynik’vbv 
dla sprawy pokoju w razie 
urzeczywistnienia takich p!a 
nów.

Zasadniczą tendencja roz 
wojową wydarzeń między
narodowych na obecnym e- 
tapie jest wzrost sił wy
stępujących na rzecz utrzy
mania i utrwalenia pokoju. 
Stale umacnia się potęga 
krajów socjalistycznych kon 
sekwentnie prowadzących 
pokojową politykę. Partie 
komunistyczne rmasv ludo
we państw Europy i innych 
krajów występują zdecydo
wanie na rzecz polepszenia 
sytuacji międzynarodowej. 
Niepodległe państwa Azji, 
Afryki i Ameryki Łaciń
skiej aktywnie działaia na 
rzecz umocnienia pokoui.

Równocześnie wvkazuia wiel
ką aktywność i npór siły im
perialistyczne. które tlaża do 
zaostrzenia sytuacji międzyna
rodowej w różnych rejonach 
świata. Nie ustaje wroga poli 
tyka Stanów Zjednoczonych wo 
bec Republiki Kuby. Dokony
wane są nadal nieheznirezne 
prowokacje ze strony Stanów 
Zjednoczonych przeciwko De
mokratycznej Republice Wietna
• Dokończenie na sir. 2

HAWANA. — W artykule po- 
święconym wizycie francuskiej 
delegacji parlamentarnej w Ha
wanie, dziennik „Noticias da 
Uoy” pisze, że premier ku
bański wyraził zainteresowanie 
swego kraju stosunkami z Frań 
cją w wywiadach • a prasy i 
telewizji francuskiej.

■
LONDYN. — Jak donos» agen

cja Reutera •*. Teheranu, pre
mier irański Hasan Ali Man
sur zo tał ranny wczoraj rano, 
kiedy wchodził do gmachu 
Madzlesu. Policja aresztowała 
osobnika, który podejrzany 
est o dokonacie zamachu.

■
LONDYN. — W stanie zdro- 

wia Winstona^Churchilla nastą
piło pogorszenie. Jego osobisty 
lekarz i stary przyjaciel lord 
Moran podał iż u 90-letniego 
pacjenta pogłębia się niewydol
ność systemu krążenia.

■
KAIR. — Zgromadzenie Na

rodowe ZRA jednomyślnie wy
sunęło kandydaturę Abdel Na- 
sera na stanowisko prezydenta 
w drugiej cadencji.

RS-55 na mieliźnie

ław I Strzemieszyce 
nel — Kielce.

Tu-

Frzewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzęża wschodniego 
na 22 J)m.

Zachmurzenie duże, zamgle
nia. Temperatura od — 1 do 
+ 2 stopnie. Rano miejscami 
gołoledź. Wiatry słabe, połu
dniowe.

14 milionów pesos
padło łupem bandytów

MEKSYK (PAP). Policja przy 
wsparciu samolotów i helikop
terów podjęła pościg za 4 gang 
sterami, którzy okradli w Bu
enos Aires sanwehód pancerny 
przewożący pieniądze.

Gangsterzy zrabowali 14 mi
lionów pesos i ostrzelali pa
trol policyjny, raniąc jednego 
z policjantów

W Poznaniu -
„Dzień Babci“!

POZNAN (PAP). , Ex
press Poznański” ogłosił 
dzień 21 stycznia w Po
znaniu „Dniem Babci”. 
Od wczesnego ranka ba
bunie otrzymywały po
winszowania od wnucząt 
i dzieci. Cukiernia w ho
telu „Merkury” przygo
towała specjalne torciki 
unominkowe z kuponami 
losowania wewnątrz^ 
Szczęśliwy numer wygra 
duży tort ä la „Merku
ry”. Kwiaciarnie poznań
skie sprzedawały wczo
raj kwiaty po niższych 
cenach!

Polscy ratownicy 
spieszą z pomocą rybakom NRF
Wczoraj rano około 10 mil 

na zachód od latarni rozew- 
skiej wszedł na mieliznę ku 
ter bandery NRF —■ „RS- 
55”.

Na miejsce wypadku na
tychmiast pośpieszyła amfi
bia ratownictwa brzegowe
go GUM z Władysławowa, 
aby w razie potrzeby przyjść 
z pomocą «załodze. Trzech 
niemieckich rybaków znaj
dujących się na pokładzie 
„RS-55” nie chciało jednak 
opuścić swej jednostki, żą
dając ewentualnie przerzu
cenia ich na drugi kuter 
NRF, który posiadając peł
ną zdolność eksploatacyjną, 
asystował zagrożonej jedno
stce.

Ponieważ spełnianie takie
go rodzaju usług nie .wcho
dzi w zakres ratownictwa 
brzegowego, załoga amfibii 
postanowiła przekazać ży
czenia niemieckich ryba

ków jednostce PRO, znaj
dującej się w drodze. Amfi
bia pozostała jednak na 
miejscu, w trosce o bezpie
czeństwo życia rybaków na 
zagrożonym kutrze.

Przewidywania okazały 
się słuszne, gdyż w pew
nym momencie „RS-55" za
czął gwałtownie zanurzać 
się i załoga rezygnując ze 
swych początkowych żą
dań zaczęła wzywać ratun
ku. B>ło to w tym momen
cie, kiedy na miejsce wy
padku przybył statek ratow 
niczy PRO „RC-1”. Niemiec
cy rybacy zostali natych
miast ^zdjęci z tonącej je
dnostki i przerzuceni na 
bratni, asystujący im kuter, 
po czym wszystkie jedno
stki „RC-1”, amfibia i 
asystujący kuter nier^W-kl 
udały się do portu we Wła
dysławowie. „RS-55” tkwi 
na mieliźnie* (staj

^
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Komunikat narady
• Dokończenie ze str. 1

mu. Tego rodzaju agresywna 
polityka jest zdecydowanie po
tępiana przez państwa — stro 
ny Układu Warszawskiego, jak 
również przez wszystkie inne 
kraje socjalistyczne.

Szczególną rolę w urze
czywistnieniu agresywnej 
polityki imperializmu mają 
odegrać plany utworzenia 
wielostronnych sił jądro
wych NATO. Państwa — 
strony Układu Warszawskie 
go uważają, że plany utwo
rzenia wielostronnych sił 
jądrowych NATO, za urze
czywistnieniem których opo 
wiadają się koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych i Nie 
mieć zachodnich, stanowią 
poważne zagrożenie dla 
sprawy pokoju w Europie i 
na całym świecie. Utworze
nie wielostronnych sił jądro 
wych w jakiejkolwiek for
mie oznaczałoby rozprzest
rzenianie broni jądrowej, a 
w szczególności — udostęp
nienie tej broni zachodnio- 
niemieckim militarystom. I

Dotyczy to zarówno planu, 
wielostronnych sił jądro-! 
wych Stanów Zjednoczo-I 
nych, popieranego przez Nie 
miecką Republikę Federal
ną, jak i brytyjskiego pla
nu „atlantyckich sił jądro
wych”. Oba te warianty są 
nie do pogodzenia z dąże
niami narodów i pokój mi
łujących państw, pragną
cych położenia kresu wyś
cigowi zbrojeń jądro
wych, usunięcia niebez
pieczeństwa wojny ją
drowej i urzeczywistnienia 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. Są one nie do 
pogodzenia, z wysiłkami licz 
nych państw na rzecz utwo 
rżenia stref bezatomowych 
w różnych rejonach świata.

Wielostronne siły jądrowe 
NATO obliczone są na urno 
cnienie szczególnego amery
kańsko- zachodnioniemieckie 
go bloku w łonie sojuszu 
północno-atlantyckiego. Jest 
to swego rodzaju transakcja, 
przy pomocy której Stany 
Zjednoczone dążą do zapew 
nienią sobie wojskowo-poli 
tycznej hegemonii w Euro
pie zachodniej, zaś Niemie
cka Republika Federalna, 
za poparcie tego kierunku 
polityki amerykańskiej, u- 
zyskałaby dostęp do broni 
jądrowej.

Zachodnioniemieccy mili- 
taryści traktują dopuszcze
nie Niemieckiej Republiki. 
Federalnej do broni jądro- j 
wej — zarówno w ramach j 
„wielostronnych” jak „atlan; 
tyckich” sił jądrowych — 
jedynie jako etap na dro
dze do uzyskania własnej 
broni jądrowej.

Stając się członkiem Pak
tu Północno-Atlantyckiego,
Niemiecka Republika Fede 
ralna uzyskała możliwość 
stworzenia agresywnego po
tencjału wojskowego w wy 
niku pogwałcenia Układu 
Poczdamskiego zawartego po 
bezwarunkowej kapitulacji 
Niemiec hitlerowskich. Do
stęp do broni jądrowej nie 
wątpliwie zachęciłby odwe
towe siły Niemiec zachod
nich do zmiany powstałej 
po drugiej wojnie świato
wej sytuacji w Europie, do 
zrealizowania roszczeń tery 
tonalnych w stosunku do 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej i innych pań
stw. Żadne zapewnienia mo 
carstw zachodnich nie mo
gą stanowić gwarancji prze 
ciw takiemu niebezpieczeń 
stwu dla pokoju.

O rzeczywistych zamiarach 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej świadczą takie fakty, 
jak wysunięcie przez kierowni
ctwo Bundeswehry prowokacyj 
ncgo planu utworzenia pasa 
min atomowych wzdłuż jej 
wschodnich gran-c i proklamo
wanie tak zwanej „strategii wy 
suniętych pozycji”, która zakła
da użycie broni jądrowej już 
na początku każdego konfliktu 
zbrojnego w Europie środko
wej. Świadczy to o tym, że si-l t .
ty odwetowe Niemieckiej Repu] Dobiega końca kampania 
bliki Federalnej dążą d0 włą- przedkongresowa W Ogni- 
czenia Stanów Zjednoczonych .    „. . , , ,
i innych państw paktu at'an-.^^^ organizacyjnych gdan 
tyckiego do uczestnictwa w swo skiej wojewódzkiej organi
ce11 awanturniczych planach. zacji Stronnictwa Demokra 

Wszelkie próby urzeczywi tycznego. Z dyskusji tej wy
łonił się szereg konkret-

zjednoczenia obu istnieją
cych suwerennych i równo
prawnych państw niemiec
kich w duchu zasad Układu 
Poczdamskiego można stwo 
rzyć iedynie drogą rozłado
wania napięcia i skutecz
nych porozumień w sprawie 
rozbrojenia w Niemczech i 
w Europie.

Głównym celem polityki 
zagranicznej państw — 
stron Układu Warszawskie
go jest zapewnienie poko
jowych warunków dla zbu
dowania socjalizmu i ko
munizmu w swych krajach 
oraz uwolnienie ludzkości, 
wspólnym wysiłkiem wszy
stkich pokój miłujących na
rodów, od groźby świato
wej wojny jądrowej.

Związek Radziecki i inne 
państwa — strony Układu 
Warszawskiego przedstawia

ły już poprzednio szereg pro 
pozycji w celu polepszenia 
sytuacji międzynarodowej. 
Państwa — strony Układu 
Warszawskiego będą popie
rać nadal przedsięwzięcia, 
których realizacja doprowa
dziłaby do osłabienia napię
cia międzynarodowego i 
stworzyłaby sprzyjające wa
runki dla zaprzestania wy
ścigu zbrojeń oraz dla osią
gnięcia powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia.

Doradczy Komitet Polity
czny Państw — Stron Ukła
du Warszawskiego uważa 
za pilny nakaz obecnego 
okresu — zapewnienie bez
pieczeństwa europejskiego, 
któremu poważnie zagraża
ją plany utworzenia wielo
stronnych sił jądrowych so
juszu zachodniego. Temu ce 
łowi służyłaby realizacja pro

Problemy gdańskie
na VIII Kongresie SD

stnienia zachodnioniemiec 
kich odwetowych żądań przy 
pomocy broni jądrowej po
ciągnęłyby za sobą najwięk
sze niebezpieczeństwo dla na 
rodu niemieckiego, gdyż nie 
uchronnie doprowadziłyby 
do wojny jądrowej, wyni
kiem której byłoby nie zje
dnoczenie Niemiec, lecz prze 
kształcenie ich w pustynię 
atomową.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego występują 
zdecydowanie urzeciwko 
przekazaniu Niemieckiej Re

nych problemów, z który
mi delegaci gdąńscy wystą 
pią na VIII Kongresie, któ
ry obradować będzie w War 
szawie w dniach 8—10 lute
go br.

I tak do Węzłowych pro
blemów zaliczyć należy za
gadnienie styku drobnej wy 
twórczości w ogóle z piano
wą gospodarką uspołecznio
ną. Chodzi o wykorzystanie 
rezerw produkcyjnych, ja
kie kryją się w tej gałęzi 
ekonomiki, przez gospodąr

nublice Federalnej broni, jąjkę narodową. Na przykła- 
dirowej w jakiejkolwiek forjdzie gdańskim rzecz spro- 
mie bezpośrednio lub po wadza się do stworzenia
średnio, poprzez ugrupowa
nia państw, do wyłącznej dy 
spoz.ycji lub poprzez uczest
nictwo w dysponowaniu ta-

rozsądnej płaszczyzny koope 
racji drobnej wytwórczości 
z przemysłem stoczniowym.

t u „• ,1 • . • 30 proc. organizacji woje*ką. -ronią we wszelkiei in-, wódzkiej SD stanowią kobie
neI formie- ty. Stąd zainteresowanie

Państwa — strony Ukła- Stronnictwa problematyką 
du Warszawskiego w pełni! kobiety pracującej i zagad- 
nopieraja .pokojowa polity-!nienie ułatwienia jej sytu- 
kę Niemieckiej Republiki' acji w drodze prób organi- 
Demokratycznej i uważają,! zowania m. in, opieki nad 
że udział Niemieckiej Repu-(dziećmi bez angażowania 
bliki Federalnej w utworze, środków państwowych na 
niu wielostronnych sił jądroj inwestycje w sieć przedszko 
wych NATO oznaczałby, iżj H i żłobków, wreszcie — 
rząd jej wyrzeka się zjedno sprawy chałupnictwa, kur
czenia Niemiec. Warunki dla! sy dla dziewcząt i in.

Trzecim zespołem zagad
nień na VIII Kongres SD 
są problemy morskie, jak 
rybołówstwo przybrzeżne — 
łodziowe i kutrowe — zabez 
pieczenie ^odpowiedniej bazy 
usługowej w zakresie re
montów taboru połowowe
go, zagadnienie przetwór
stwa rybnego, szczególnie 
wędzarnictwa w okresie se
zonu letniego, a także — dal 
szy udział SD w populary
zacji problematyki mors
kiej w ogóle.

O zagadnieniach tych po
informował wczoraj dzienni 
karzy Wybrzeża na konfe
rencji prasowej w Gdań
sku sekretarz WK SD, pos. 
Andrzej Benesz. (u)

— •------ * i

Pociąg zderzył się 
z ...pługiem śnieżnym
BONN (PAP). 20 osób zosta

ło rannych w wyniku zderze
nia pociągu osobowego z płu
giem śnieżnym, oczyszczającym 
szyny na stacji kolejowej w 
Fischen (NRF).

Przyczyną katastrofy była gę 
sta mgła, z której powodu kie
rowca pługa nie zauważył syg
nałów ostrzegawczych.

pozycji zamrożenia zbrojeń 
jądrowych oraz propozycji 
utworzenia strefy bezato
mowej w Europäe środko
wej.

Doradczy Komitet Polity
czny, popierając inicjatywę 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, wypowiada się 
za zwołaniem konferencji 
państw europejskich w ce
lu przedyskutowania kro
ków, które zapewniłyby bez 
pieczeństwo zbiorowe w Eu
ropie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego są nadal go
towe zawrzeć z państwami 
— członkami sojuszu atlan
tyckiego pakt o nieagresji, 
który w znacznej mierze 
sprzyjałby rozładowaniu na
pięcia w Europie i na ca- 
łym_ świecie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego popierają wy
siłki zmierzające do pokojowe
go uregulowania problemu nie
mieckiego w interesie zapew
nienia pokoju w Europie. Osią
gnięciu tego celu służyłoby 
uznanie istniejących granic, li
kwidacja pozostałości drugiej 
wojny światowej oraz zobowią
zanie obu państw niemieckich 
do niewyposażenia w broń ją
drową swych sił zbrojnych i 
do podjęcia kroków w kierun
ku rozbrojenia.

W związku z tym Doradczy 
Komitet Polityczny państw — 
stron Układu Warszawskiego 
popiera propozycje Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do
tyczące wyrzeczenia się przez 
oba państwa niemieckie broni 
jądrowej.

Państwa - strony Układu 
Warszawskiego popierają 
propozycję rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej zwoła
nia konferencji szefów 
państw świata w sprawie 
powszechnego zajcazu i całko 
witego zniszczenia broni ją
drowej oraz zakazu użycia 
tej broni -— jako pierwsze
go kroku w tym kierunku.

Państwa - strony Układu 
Warszawskiego popierają 
również zwołanie światowej 
konferencji w sprawie roz
brojenia zaproponowanej 
przez kairską konferencję 
państw niezaangażowanych.

Doradczy Komitet Polity
czny oświadcza, że w obli
czu imperialistycznej groź
by, kraje socjalistyczne są 
zjednoczone i solidarne, a 
próby kół imperialistycz
nych zmierzające do podwa
żenia tej solidarności, ska
zane są na porażkę.

Państwa - strony Układu 
■Warszawskiego nadal będą 
dokładać swych sił, aby ze 
wszech miar przyczyniać się 
do rozładowania napięcia , i 
do rozbrojenia, do pokojo
wego współistnienia i zapew 
nienia pokojowej przyszłoś
ci wszystkim narodom.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Piękny sukces polskiej załogi
w rajdzie do Monte Carlo

Do ostatniego aktu tego
rocznego XXXIV samocho
dowego rajdu do Monte Car 
lo — do nocnego, górskiego 
wyścigu na trasie liczącej 
611 km. wystartowało 35 sa 
mochodów, w tym również 
i polska załoga Zasada — 
Osiński na „Steyer-Puch”.

Po 11 godzinacłi jazdy na 
niezwykle ciężkiej, górskiej 
trasie, wyścig ukończyły o- 
stat.ecznie 24 samochody — 
w tym również i polska za
łoga.

W czwartek, w godzinach 
popołudniowych, organizato 
rzy Rajdu medali do wiado 
mości nieoficjalna koleinosć 
pierwszych zawodników. 
Przedstawia się ona nastę
pująco: 1. Makinen (Finlan 
dia) na samochodzie „BMC 
Cooper”, 2. Boehringer 
(NRF) na „Porsche”. 3. Pat 
Moss-Carlsson (Szwecja) na 
„Saab”, 4. Harper ''Anglia) 
na „Sunbeam Tiger”.

Polska załoga Zasada i 
Osiński, według nieoficjal
nych wyników, sklasyfiko
wana została na końcu dru 
giej dziesiątki zawodników. 
Nasi kierowcy zostali jed
nak zwycięzcami w klasie 
samochodów do 700 cera.

Komisja sędziowska poda 
ła również, do wiadomości, że 
z 24 samochodów, które u*

Dziś w Gdańsku grają
siatkarze Legii

Po długiej przerwie wznawia
ją rozgrywki o mistrzostwo 1 
ligi siatkarze. Pierwszy w br. 
mecz na naszym terenie zoba
czymy już dziś, w piątek 22 
bm. o godz. 19 w sali Startu 
w Gdańsku przy ul. 3 Maja.

Przeciwnikiem zespołu GKS 
Wybrzeże będzie drużyna wie
lokrotnego mistrza Polski — 
warszawskiej LEGII.

W niedzielę o godz. 11 w tej 
samej sali GKS Wybrzeże gęą 
Z WARSZAWIANKĄ. (st)

----- ©------

O wejście
do II ligi bokserskiej

W niedzielę rozpoczynają się 
rozgrywki o wejście do II ligi 
bokserskiej. W br. nasz okręg 
reprezentują 2 zespoły — GE- 
DANIA, która w niedzielę » 
sali ZNTK na Przeróbce o go
dzinie 11 zmierzy się z ARKO- 
NIP Szczecin oraz START El
bląg, który w niedzielę w El
blągu będzie miał za przeciw
nika RUCH Grudziądz. (st)

kończyły ostatni etap, skla 
syfikowano tylko 22 wozy. 
Dwa przybyły na metę zna 
cznie po wyznaczonym cza
sie i zostały wyeliminowa
ne z ostatecznej klasyfika
cji.

Ostatni etap Rajdu, noc
ny wyścig górski, rozgry
wany był w bardzo trud
nych warunkach, na zasy
panych śniegiem oraz miej
scami oblodzonych szosach. 
Te trudne warunki były 
przyczyną kilku poważnych 
wypadków. Np. jeden z fa
worytów Rajdu — Belg Bia 
nchi wpadł w poślizg i roz
bił samochód o przydrożne 
drzewo, a reprezentant Fra 
ncji — Coltelloni, odniósł w 
wypadku poważne obraże
nia i został przetransporto
wany do szpitala. Szczęście 
w nieszczęściu mieli kierów 
cy angielscy Raymond Josg 
i John Fitzpatrick, których 
„Austin” przekoziołkował 
i spadł z szosy do rzeki. 
Wóz został doszczętnie rozb] 
ty, natomiast zawodnicy wy 
sźli z tej opresji, bez żad
nych obrażeń.

Oficjalne wyniki rajdu 
miały być ogłoszone dopie
ro w późnych godzinach 
wieczornych w czwartek, 
lub w piątek rano.

Przewodniczący
P 1 MKKFiT

mili aktualne zadania
ruchu sportowego

W dniach 19 do 21 bm. 
SNWF w Oliwie odbyła się
kursokonferencja, w której 
wzięli udział przewodniczą
cy powiatowych i miejskich 
komitetów kultury fizycznej 
i turystyki z naszego woje
wództwa oraz kierownicy o- 
środków sportu i wypo
czynku.

W czasie konferencji omói 
wiono m. in. problematyką 
zbliżających się obchodów 
20-lecia wyzwolenia Wybrz« 
ża, nowego regulaminu spaż* 
lakiadowego oraz działal
ność ośrodków sportu i wy
poczynku. (st)

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
we Wrocławiu, pl. Solny 20

zamieni w roku 1965
budynek kolonijny, położony u podnóża Gór 
Sowich, na skraju lasu w miejscowości Bie
lawa, pow. Dzierżoniów. Budynek 3-piętro- 
wy, murowany, całkowicie skanalizowany, 
z centralnym ogrzewaniem, na 130 miejsc 
plus personel wraz z barakiem, w którym 
mieści się świetlica. Reflektujemy na po
dobny budynek w miejscowości nadmor
skiej. 366-K

U
397 GRA GGL

„Jantar
— Liczne wygrane 

pieniężne
— dodatkowe premie 

pieniężne:
100.000 zł 
25.000 Zł

— dodatkowe nagrody
telewizor „Pegaz” 
aparat fot. „Zorka 4” 
pralka „Kasia” 
radio „Koliber”

Losowanie bdbędzie sie 
w niedzielą, dnia 24 sty
cznia 1965 r. o godz. 10 
w lokalu GGL, Gdańsk, 
ul. Strzelecka 13—14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia !

K-142

Spółdzielnia Inwalidów 
„ZJEDNOCZENIE” 

w Gdańsku 
POSZUKUJE

do wydzierżawienia na 
terenie Gdańska — 
Wrzeszcza — Oliwy — 
względnie Sopotu

LOKALU
o pomieszczeniu ca 100 
m kw. na cele pro
dukcyjne. Zgłoszenia 
prosimy kierować do 
biura sp-ni — adres 
jak wyżej, względnie 
telefonicznie nr 31-16-02 

____ K-370

t Zakład Zduński i
♦ ♦
| Zygmunt Madera |
♦
| Wrzeszcz, ul. Dzielna nr 80 

teł. 41-18-83
| POLECA SWOJE USŁUGI

* 6219-G i

MATRYMONIALNE
SAMOTNA, lat 33. wy
kształcenie średnie, włas
ne mieszkanie (komfort), 
pozna kulturalnego pana. 
najchętniej fachowca do 
lat 45. Fotooferty mile wi
dziane. Cel matrymonial
ny. Oferty: Biuro Ogło
szeń. Gdańsk pod „GM- 
6014”.

KUPNO
FURGON - motocykl, wóz 
ogumiony, westfalke wę
glowa. meble używane, 
krajz^gę kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Gdańsk — 
pod „G-5995”.

lokale

NIERUCHOMOŚCI
DOM wraz z warsztatem 
kołodziejskim i maszyna
mi sprzedam. Anna 
Szwarc. Barłożno, powiat 
Starogard Gd. P-72

SPRZEDAŻ

STÖL, stoliki, ławę, krze
sła gdańskie, kanapę, ze
gar sprzedam. Tel. 41-06-00, 

G-6005

SPAWARKĘ, prostownik i 
urządzenia galwanizacy jne 
sprzedam. Gd. - Oliwa — 
telefon 52-26-43. G-6011
PEKIŃCZYKI (szczeniaki) 
sprzedam. Wrzeszcz, Kiliri 
skiego 42 m. 3, telefon 
41-41-30._______________G-2420
KROWĘ sprzedam. Gd. - 
Orunia. ul. Małomiejska 
13 m. 2._____________ G-5997
KREDENS stołowy. stół 
prostokątny, stolik pod te
lewizor sprzedam. Oliwa, 
Poznańska 1,_________G-5988
PIANINO w Idealnym sta
nie marki „Bluthner” — 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
41-34-31, G-6041
LISY hodowlane sprze
dam. Gdańsk - Siedlce — 
Struga końcowy 12.

KOMFORTOWE jednopoko 
jowe z pełnymi wygoda
mi, samodzielne w centrum 
Gdyni (10 Lutego) zamie
nię na większe. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „Garsoniera”. G -6018 
LODZ: 2 pokoje z kuch
nią, wygody, kwaterunko
we zamienię na równorzęd 
ne w trójmieście. Oferty: 
„658”, Biuro Ogłoszeń — 
Łódź, Piotrkowska 96.
POSZUKUJĘ pokoju na 
terenie Wrzeszcza — Oli
wy. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk — pod „G- 
6023”.
kawaler poszukuje po
koju. Oferty: Biuro Ogło
szeń. Gdańsk — pod „G- 
6024”.______________________
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Ostrowcu Świętokrzyskim 
2 pokoje, kuchnia, łazien
ka, c. o., budownictwo 
1958 r. na podobne lub 
większe w Gdańsku-Wrze- 
szczu. Oferty. Tadeusz Wa 
sikiewicz, Ostrowiec Swie- 
tokrzvski, ul. Sienkiewicza 
59, blok A S. G-5982

ZAMIENIĘ, mieszkanie — 
trzypokojowe, wydzielone, 
n. b. vz śródmieściu Gdań 
ska na dwupokojowe z ga 
rażem w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Tel. 31-13-13 do
godz._15._____________G-6021
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku
chnia z wygodami, nowe 
budownictwo w centrum 
Gdańska na mieszkanie w 
domku przeznaczonym do 
sprzedaży. Zgłoszenia w 
godz. wieczornych: ulica
Stolarska 6 a m. 3. G-6013 
KAWALERKĘ, c. o., gaz, 
we Wrzeszczu zamienię na 
ookój z kuchnią względ
nie kawalerkę (c. o., gaz) 
w Gdyni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Gdynia — pod 
..SG-2414”.____________ _
SPRZEDAM 2 pokote, ku
chnia, wyłączone, G-dynia- 
Chvlonia, Ananasowa 6. 
Falba. G-2424

WOJEWÓDZKI Zakład 
Szkolenia „Oświata” w 
Gdańsku - Wrzeszczu — 
Waryńskiego 4, tel. 41-21-82 
organizuje kursy kwalifi
kacyjne na tytuł mistrza 
i robotnika wykwalifiko
wanego w specjalnościach: 
KELNER. KUCHARZ, BU
FETOWY. Podania należy 
kierować na adres zakła
du lub Technikum Eko
nomicznego, KOŚCIERZY
NA. Świerczewskiego 3 — 
telefon 564 do dnia 25 bm.

LEKARSKIE

DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-83. G-6132
SPECJALISTA wenerycz
ne, Skórne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22. tele
fon 51-12-87. G-5891

PRACA

PIORĘ bieliznę. Ofer-ty: 
Biuro Ogłoszeń. Gdańsk — 
pod „G-6015”.
OPIEKUNKA (dochodzącą) 
do dziecka potrzebna. — 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 1 
m. 7. G-6020
UCZNIA — uczennice z 
zamiłowaniem do zawodu 
fotograficznego przyime. 
Stefaniak, Kwidzyn. Cho-
pina 23.________________ P-42
FRYZJERKA damska pil
nie poszukuje pracy w 
trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-5993”.
UCZNIA do stolarstwa me 
blowego przyjmę. Gd. - 
Siedlce, ul. Wyczółkow
skiego 7. stolarnia. G-6604

POKÖJ i garaż do wyna
jęcia. Gd. - Oliwa, Lesz
ka TUałp^o 40. O- 5006

PRZYJMĘ na pokój dwóch 
spokojnych panów. — 
Gdańsk, St. Sempołow- 
skiej 13 m. 7. G-5984

NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku - 
Wrzeszczu, ul. Miszewskm 
go 12, zawiadamia, że dnia 
31 stycznia o godzinie 9, 
otwiera kursy zaoczne w 
zawodzie studniarskim, skó 
rżanym (szewców, kalet
ników. rymarzy) oraz kurs 
kroju ł szycia dla potrzeb 
domowych. Zalecia odby
wać się beda w niedzielę 
w godzinach 9—15. Infor
macji udziela sekretariat 
ZJDZ, tel. 41-03-62. K-395

PRZETARGI I LlfV» A(’JK
Przedsiębiorstwo Wydawniczo - Handlowe Druków 

Akcydensowych w Gdyni, ul. Warszawska 5 ogłasza 
przetarg na wykonanie wykrojników do wycinania 
wnętrz — grzebieni do zapałek książeczkowych. Nad- 
raieniami, że wykrojniki dotyczą produkcji antyim
portowej o bardzo wysokiej jakości i precyzji z gwa 
rancją dużej ilości wykrojów. Rysunki do wgiądu w 
biurze PWHDA w Gdyni. Termin wykonania 2-tygod 
niowy. W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi 1 lutego 1965 r.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 388-K

Chłodnia Składowa w Gdyni, ul. Polska 20 ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie 10 sztuk wóz
ków platformowyeh o nośności 1,5 tony. Dokumenta
cja techniczna na wykonanie wózków do wglądu w 
dziale technicznym codziennie od godz. 9 do 12. Prze 
targ odbędzie się dnia 2. 2. 65 r. o godz. 9 w dziale 
technicznym. W przetargu mogą brać udział przedsię 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 2546-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku, 
ul. Ułańska nr 13-15 zatrudni: konstruktorów mechv 
ników, technologów i jednego pracownika do prowa
dzenia spraw postępu technicznego. Wymagane wy
kształcenie co najmniej średnie techniczne z prak
tyką konstrukcyjną i technologiczną. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu, tel. 31-10-71. 367-K

Robotnicza Wytwórnia Sprzętu Oświetleniowego — 
Spółdzielnia pracy „Energetyka” w Sopocie zatrud
ni: głównego technologa, głównego mechanika, tech
nika normowania. Wymagane wykształcenie średnię 
techniczne. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale kadr spółdzielni, ul. Dzierżyńskiego nr 71-a 
w godzinach od 1 r 15, 804-K

PUPiK „RUCH” w Gdyni, ul. Mściwoja 10, tel. nr 
21-42-64 zatrudni od zaraz zaopatrzeniowców na umo
wie prowizyjnej. Warunki bardzo dobre. 2481-Q

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni 2 inżynierów elektry
ków z praktyką, 1 kierownika działu bhp — wymaga
ne wykształcenie wyższe z praktyką, 1 psychologa, 
3 ekonomistów, magazynierów — wymagane wykształ 
cenie średnie, palaczy c. o. Zgłoszenie osobiste w 
dziale kadr i szkolenia zawodowego, Gdańsk - Nowy 
Port, u!. Oliwska 35 w godz, 7 — 15, Warunki płacy 
według układu zbiorowego. 305-K

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni zatrud
ni od zaraz chałupników inwalidów do produkcji 
czapek i rękawic ochronnych oraz kwalifikowane bie 
liźniarki. 2400-G

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni zatrudni: 
ekonomistę z wyzszym wykształceniem oraz kilku
letnią praktyką na stanowisko kierownicze do pi aa 
analityczno - koncepcyjnych, ekonomistę z wyższym 
wykształceniem i praktyką przemysłową, ze 'znajo
mością gospodarki materiałowej, inżyniera mechani
ka ze znajomością planowania i organizacji przygo
towania produkcji, inżyniera z praktyką przemysło
wą w zakresie organizacji gospodarki materiałowej, 
Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy dla prze
mysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
informacji dział kadr stoczni — biuro przyleć w Gdy 
ni, ul. Czechosłowacka 3, lei. 21-19-71, wewn. 313 jo 
godzinach od 8 do 14, w soboty do godz. 12. 293-K

„Foto - Optyka” w Gdyni zatrudni od zaraz kierow
nika sklepu w Starogardzie Gdańskim. Wynagrodze
nie prowizyjne wg układu zbiorowego pracy. Poda
nia wraz z opiniami kierować na adres: Gdynia, Sląs 
ka 76-23, tel. 21-37-25. 2432-0

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz pla
nistę zaopatrzenia oraz dwóch pracowników na sta
nowiska inspektorów zaopatrzenia w branży elekiiy- 
cznej i maszynowej Wymagane średnie wykształć'** 
nie 1 co najmniej 3-letni staż pracy w zaopatrzeniu. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
ogłaszać się w dziale kadr Gdańsk - Ostrów, ul Na 
Ostrowiu. 364-K

Regionalna Spółdzielnia Pracy Przemysłu Ludów 
i Artystycznego w Kartuzach, ul. 1 Maja nr 2-a 
tel. 131 zatrudni od zaraz' inżyniera rirzewiarz: 
praktyką na stanowisko kierownika techniczne 
Warunki pracy i płacy do omówienia w spółdzie.508- K

Morska Obsługa Radiowa Statków zatrudni od zi 
raz: na terenie Gdyni i Gdańska inżynierów łąc/no 
ci, radiotechników, inżynierów mechaników, techn 
ków mechaników i inżyniera z uprawnieniami - n 
stanowisko inspektora robót sanitarnych. Zgłoszeni 
osobiste w dziale kadr 1 szkolenia zawodowego ' 
Gdyni, ul. Zygmunta Augusta 3-5 w. godz 9 — 1 
or tel. 21-87-34. S 202- i

Spółdz. Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni, ul. Abra
hama 24 zatrudni od zaraz repasaczki i szewców. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi, 2097-a
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Do ciekawszych hobby
stów polskich można 
chyba zaliczyć mgr hi
storii Edwarda Toma
szewskiego, pracownika 
Biblioteki Pedagogicznej 
w Opolu. 25 miesięcy pra 
cował on nad 'wykona
niem kompletu mebli w 
stylu barokowym składa
jących się na wyposaże
nie gabinetu. Obecnie roz 
począł pracę nad komple 
towaniem mebli sypial
nych w stylu bieder
meier owskim. Oryginal
ność tego hobby polega 
na tym, że meble wyko
nane są dosłownie ze... 
starych gazet. Nasycenie 
masy papierowej odpo
wiednimi farbami daje 
wyrobom mahoniową bar 
wę, z którą kontrastuje 
biel rzeźb.

CAF — fot. Okoński

»♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O 
♦
♦ Laureat nagrody
♦-
♦
♦
♦

plastycznej

List adresowany
do nikąd
...znalazł adresata

RTYKUŁ zamieszczo 
ny w „Dzienniku5' 

26. IX. 64 roku zaczynał 
się słowami: „Piszę — re 
daktorze — do nikąd”, po 
nieważ okazuje się, że 
nie ma instytucji, która 
by mogła to zmienić”...

Artykuł dotyczył pew
nego Starego Człowieka i 
jego przeżyć w pewnym 
wspólnym mieszkaniu. Na 
list adresowany „do ni
kąd”, rzecz jasna, żadna 
z instytucji nie odpowie
działa, a mimo to stało 
się coś najlepszego.

List „do nikąd” trafił 
w serce i to chcę Panu
— redaktorze — donieść.1 
Wprawdzie autorowi ar
tykułu zapowiedziano pro 
ees z powództwa cywil
nego, ale to nie jest naj
ważniejsze w tej spra
wie, zważywszy, że jest 
takich rocznie 120.001)...

W mieszkaniu, którego 
adresu nie podawaliśmy, 
zmieniło się wszystko! 
Tj. nie, nie wszystko, po
nieważ 2 rodziny ze Sta-' 
rym Człowiekiem nadal' 
tam mieszkają, tyle, że 
się — dobrowolnie — nie 
co przetasowały. Jedni odj 
dali drugim to, drudzy j 
pierwszym tamto itp. | 

Gdybym dziś miała pod 
jąć ten sam temat, napi
sałabym — Redaktorze — 
tak: W mieście X przy 
ulicy Y pod nr Z miesz
kają dwie kulturalne ro
dziny. W mieszkaniu pa
nuje idealna harmonia. 
Ludzie nie są sobie nawet 
obojętni; co już stano
wiłoby sukces, są dla sie
bie dobrzy. Są wyrozu
miali ludzcy. A Stary 
Człowiek jest szczęśliwy 
i wdzięczny tym, którzy
— przyjąwszy list do ser 
ca — potrafili tąk bar-j 
dzo się zmienić.

Każdym dniem (a sytua 
cja ttaka trwa od miesię
cy). dają się poznać od 
najlepszej strony charak
teru.

Redaktorze! Czy ważna 
jest odpowiedź na piś
mie? Czy najważniejsze 
jest to. co się stało?

Ir. P,

SEZON
fcsłiwall filmowych

już rozpoczęty
W roku ub. kinematogra

fia nasza uczestniczyła w 43 
międzynarodowych festiwa
lach filmowych, organizowa
nych na wszystkich konty
nentach.

W lutym bierzemy udział 
w Festiwalu Filmów Krót- 
kometrażowych w Oberhau
sen, który od kilku lat przy 
nosi wiele sukcesów naszej 
kinematografii.

W Mar Del Plata (16 —■ 
26. 3.) barw polskich bro
nić będzie film fabularny 
„Beata”, reż. Anny Sokołow 
skiej oraz krótkometrażów
ka „Pan plastyk’5 Katarzy
ny Latałło.

Na Festiwal Filmów Roz
rywkowych w Wiedniu wy
syłamy fiim animowany Mi
rosława Kijowicza — „Por
trety”.

W I kwartale br. uczestni 
czyć będziemy ponadto w 
Festiwalu Filmów Etnogra
ficznych i Sccjologicznycn 
we Florencji oraz Nauko
wych w Brukseli.

Z dniem 1 stycznia br. weszły w życie trzy do
niosłe akty ustawodawcze: Kodeks Cywilny, Ko
deks Rodzinny i Opiekuńczy oraz Kodeks Postępo
wania Cywilnego. Wszystkie trzy są ze sobą w ści
słej zależności. Pozornie mogłoby się wydawać, że 
najmniej osobiście każdego obywatela dotyczy Ko
deks Postępowania Cywilnego. A jednak i ten akt 
dotyczy każdego, kto ma do czynienia z sądami i 
występuje przed nimi jako tzw. „strona55.

— Jakie znaczenie ma no
wy KPC i jakie zmiany 
wprowadza w porównaniu 
z dotychczas obowiązującym 
kodeksem?

Z tym pytaniem zwróci
łem się do sędziego Sądu 
Wojewódzkiego w Gdańsku 
Jana Stapfa.

— Przede wszystkim 
chciałbym — powiedział sę
dzia Stapf — zwrócić uwa
gę na podstawowe cechy 
KPC. Nie przekreśla on by
najmniej dorobku polskiej 
myśli prawniczej na odcin
ku prawa procesowego, ale 
wykorzystuje osiągnięcia do 
ktryny i bogate orzeczni
ctwo Sądu Najwyższego z 
okresu ostatniego dwudzie
stolecia. W orzecznictwie 
tym uwzględnione były już 
w pełni nowe zasady ustro
jowe i oparte na nich nowe 
stosunki społeczne. Uwzględ 
niało ono również aktualny 
poziom świadomości praw
nej społeczeństwa. Waga 
KPC polega też na tym. że 
jest to pierwsza tak obszer
na kodyfikacja socjalistycz
nego prawa procesowego.

—- Czym kierowali się 
ustawodawcy, opracowując 
nowy KPC?

— Jedną z podstawowych 
tendencji KPC jest odfor
malizowanie procesu cywil
nego, aby w mniej skom
plikowanych sprawach uła
twić obywatelowi dochodze
nia roszczeń bez pomocy 
adwokata. Sędziemu zaś da
no do ręki możliwie dosko
nały instrument, umożliwia
jący mu wykrycie prawd» 
obiektywnej.

Drogi, prowadzące do tego 
celu są liczne i nie sposób je 
tu wszystkie nawet wymienić. 
Wskażę więc jedynie na nie
które — moim zdaniem — 
najważniejsze. A więc przy
znano znacznie większą ran
gę, niż dotychczas, postępo

waniu pojednawczemu. W 
świetle obecnego KPC osoba, 
zamierzająca wystąpić z po
wództwem, może zażądać, aby 
sąd wezwał pozwanego do za
warcia ugody. W sprawach, 
wypływających ze stosunku 
pracy, sąd jest nawet zobo
wiązany z urzędu wezwać 
strony do dokonania próby 
zawarcia ugody. Przy tym 
jednak sąd jest obowiązany 
czuwać nad tym, ażeby inte
resy zakładu pjący, czy też 
jednostki nie zostały naruszo
ne. Może też zawarcia kon
kretnej ugody nie zaakcepto
wać. Wówczas proces toczy 
się dalej w trybie normal
nym. W razie zaakceptowa
nia ugody sąd proces umarza.
Istotną nowością jest uła

twienie zmiany powództwa 
w toku trwania procesu.
Można nie tylko zmienić 
przedmiot powództwa, ale 
może również — z woli 
stron — nastąpić zmiana 
stron w procesie. Jeżeli np. 
okaże się, że została pozwa
na niewłaściwa instytucja, 
lub osoba, sąd na wnirsek 
jednej ze stron może we
zwać właściwą osobę, czy 
instytucję do udziału w pro 
cesie. Wymaga to jednak 
zgody obu stron oraz oso
by, która ma być do pro
cesu włączona.

— A co się stanie, jeżeli 
ta osoba, czy instytucja od
mówi udziału w procesie?

— Wówczas powód pro
ces przegra. Ale w wielu 
wypadkach można się spo
dziewać zgody.

— Zasada postępowania 
sądu z urzędu w procesie 
cywilnym została rozszerzo
na? Czy tak?

— Tak jest. Sąd obowią
zany w każdej sprawie wy
jaśnić rzeczywistą treść sto
sunków faktycznych i praw 
nych. Jes‘t z urzędu zobowią 
zany podejmować wszelkie 
czynności, zmierzające do 
tego celu: przeprowadzać do 
wody nawet przez strony

„Aby żaden oprawca 
nie uszedł bezkarnie
OKUPUJĄCY Tczew hitle

rowcy witali rok 1940 
przy dźwiękach orkiestr, 
bawili się hucznie i wesoło. 
Dla Polaków ten pierwszy 
okupacyjny karnawał miał 
inny charakter — krwawy, 
najbardziej smutny. Świad
czą o tym wydarzenia, ja
kie zaszły w Tczewie 23 
stycznia 1940 r. — akurat 
25 lat temu. ■ Hasłem do nich 
stał się wielki pożar, jaki 
w przeddzień około godz. 23 
wybuchł w fabryce metali 
Arkona (dziś Fabryka Ga
zomierzy). Olbrzymie kłęby 
dymu zakryły całe miasto. 
Spaliło się 6 nowych auto
busów pocztowych, kilka cię 
żarówek i samochód roz
głośni gdańskiej. Z dymem 
poszedł garaż i cenny suro
wiec. Straty obliczono na 
około ćwierć miliona marek. 
Pożar powstał prawdopo
dobnie od porzuconego nie
dopałka papierosa i przy
puszczalnie był dziełem sa
mych hitlerowców; posłu
żył im jednak jako pretekst 
do rozpętania w mieście no
wej fali terroru.

Zanim jeszcze ogień do
gasi, już przystąpiono do 
aresztowań. Na listę wpisa
no 17 nazwisk polskich pa
triotów, w tym byłych dzia
łaczy' plebiscytowych War
mii, Mazur i ziemi malbor- 
skiej; ale drogą „łapanki” 
ulicznej oraz w domach, u- 
rzędach i sklepach udało 
się ściągnąć na plac przed 
landraturę (dziś plac Grun
waldzki) tylko 13. Spędzono 
ich tu jak stali — niektó
rych w pantoflach tylko i 
bez czapek, w ubraniu czy 
nawet jedynie w koszuli — 
bez płaszcza, czy innego 
okrycia. Po odczytaniu im 
publicznie z góry przygoto
wanego „wyroku”, skazują
cego wszystkich na śmierć 
za spalenie garażu, przewie
ziono skazańców z placu na 
tzw. świński rynek, dziś no

szący chlubne miano placu 
Niezłomnych.

Było popołudnie 23 stycz
nia 1940, godzina 13.30. Uli
cę Lecha, prowadzącą na 
rynek, zamknął kordon SS- 
manów. Mieszkańcom ul. 
Kopernika nakazano zamk
nięcie i zasłonięcie wszyst
kich okien. Na tak zabez
pieczone miejsce egzekucji 
zajechał od strony landra- 
tury samochód ciężarowy, 
na którym klęczało 13 ska
zańców — niewinnych lu
dzi.

Jako pierwsi zeszli Ana
stazy Chrzanowski, Jan Du- 
najski, Brunon Freitag i Ko 
pytkowski. Postawiono ich 
twarzą do muru, a za nimi 
stanęło 8 SS-manów. Pada 
salwa karabinowa, padają 
czterej mężczyźni. Teraz 
przychodzi kolej na drugą 
grupę, która wpierw zbie
ra zabitych i wrzuca ich na 
samochód. Do rozstrzelania 
ustawili się Kazimierz Mod- 
rzyński, Jan Okoniewski, Je 
rzy Simonson i Teodor Sta- 
wikowski. Pada druga sal
wa i znowu cztery przeszy
te kulami ciała wędrują na 
samochód, a ich „tragarze” 
stoją pod murem. Są to Pa
weł Stopikowski, Jerzy 
Trowski, Leonard Wałaszew 
ski i Józef Zabell. Pada trze 
cia salwa, ale Zabell zer
wał się i zaczął uciekać. 
Dopadli go jednak SS-mani 
i dobili kolbami. Teraz przy 
szła kolej na Walentego 
Zwana, który — stanąwszy 
pod murem — krzyknął do
nośnie: Niech żyje Polska! 
Padła ostatnia salwa i Zwań 
legł na ziemi. Wrzucono 
ofiarę na ciężarówkę. Na
gle jednak Żwan odzyskał 
przytomność, staczając się 
z samochodu na ziemię. Tu 
dobili go SS-mani, po czym 
ponownie wrzucili na wóz. 
Zamordowanych zakopano 
w lesie w Szoegawsku.

ii

Już za kilka tygodni od
będzie się w Starogardzie 
zaoczny proces publiczny 
nad katami Szpęgawska. 
Trwaja przygotowania w 
Starogardzie jak i Tcze
wie. I tu i tam zarządy 
powiatowe ZBoWiD przyj 
mują materiały od świad
ków zbrodni. Zgłaszajmy 
je, aby żaden oprawca nie' 
uszedł bezkarnie, (i)

niepowołane oraz przepro
wadzać odpowiednie docho
dzenia celem wyjaśnienia i 
uzupełnienia twierdzeń stron. 
Tak szeroko ujęty obowią
zek sąd miał dotychczas tyl 
ko w sprawach alimentacyj 
nych, sprawach, wypływają
cych ze stosunku pracy oraz 
w sprawach o szkody, spo
wodowane czynami 'niedoz
wolonymi.

Łączy się z tym ogranicze
nie dysponowania przedmio
tem procesu przez strony. Bea 
zgody sądu strona nie może 
cofnąć powództwa, nie może 
zrzec się roszczenia, ani zaw
rzeć ugody. Fakty, przyznane 
przez strony w procesie, pod
legają kontroli sądu. Innymi 
słowami, nie mogą one być 
podstawą wyrokowania, jeżeli 
są w sprzeczności z zebranv- 
mi dowodami. To sam0 doty
czy uznania powództwa pr^ea 
pozwanego.
— Jakie uprawnienia ma 

sąd, jeżeli chodzi o zakres 
roszczeń? Bo dotychczas po
za żądania powoda sąd mógł 
wykroczyć tylko w niektó
rych sprawach. i

— Tak jest. KPC zawiera 
przepis, zobowiązujący sąd 
do uwzględnienia roszczeń 
powoda nawet nie objętych 
żądaniami powództwa. Do
tyczy to wszystkich spraw, 
w kórych powodem jest jed 
nostka gospodarki uspołecz
nionej, spraw alimentacyj
nych, o szkody z czynów 
niedozwolonych oraz rosz
czeń pracowników, wypływa 
jących ze stosunku pracy. 
Powodowi, którego roszcze
nia nieujęte w powództwie, 
nie zostały przez sad 7 urzę
du uwzględnione, KPC daje 
prawo żądania uzupełnienia 
orzeczenia sądu, ą nawet 
prawo zaskarżenia orzecze
nia.

— Wynika z tego* że KPC 
charakteryzuje chęć zbliże
nia obywatela do sądu?

— Oczywiście. Charaktery 
styczny przepis zawiera art. 
5 KPC, który nakłada na 
sąd obowiązek udzielenia 
stronom wskazówek co do 
czynności procesowych i pou 
czania ich o skutkach za
niedbań. Rzecz jasna, wów
czas, kiedy występują bez 
adwokata. Szczególnie pod
kreślono to w przepisach, 
regulujących postępowanie 
w sprawach roszczeń pra
cowniczych 7P stosunku pra
cy. ...Ważnym jest również, ze 

KPC w licznych przepisach 
podkreśla obowiązek sądu do 
zapewnienia należytej ochro
ny własności społecznej. M. 
in. sąd ma obowiązek zawia
damiania organów nadrzęd
nych jednostki gospodarczej, 
będącej stroną w procesie, o 
zaniedbaniach osób, reprezen
tujących tę jednostkę i o fak 
tach nie podporządkowania się 
zarządzeniom sądu, zmierza
jącym od ustalenia prawdy 
obiektywnej. W wypadkach 
rażących sąd ma obowiązek 
zawiadomić o tym prokuratu 
rę.
— Rozumiem. To by były 

najważniejsze zmiany, wpro 
wadzone przez nowy KPC. 
A jakie zmiany wprowadzo
no w postępowaniu niespor
nym?

— W nowym KPC pojęcie 
postępowania spornego i nie 
spornego zastąpiono okresie 
niem postępowania proceso
wego i nieprocesowego. Zmie 
niono więc nomenklaturę. 
Ale nie tylko, bo oba tryby 
postępowania zbliżono do 
siebie, lokując je w jednej 
kodyfikacji, a nawet ujedno 
licając w pewnym zakresie. 

Rozmawiał:
Władysław MERGEL
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— Zdradzę panu tajem- 

nicę pewnego przedsiębior 
stwa, nieomal doskonałe
go. Wiem, gdzie przepada 
rocznie ponad ćwierć mi
liona złotych, prawie bez
użytecznie dla naszego 
przedsiębiorstwa...

INŻYNIER, kierownik wy 
działu produkcyjnego 

jednej z większych fabryk 
maszyn poprowadził mnie 
do swego biura. — O tu! — 
wskazał ręką na stosy for
mularzy zalegające jego 
biurko.

Za oknami dygotały ma
szyny. W hali kręcili się pra 
cownicy. Nie jeden miał pil 
ny interes do swego kierów 
nika, chciałby się czegoś do
wiedzieć, poradzić, zapytać. 
Ale nie wchodzili, nie pyta
li. Wiedzieli, że kierownik 
jest zajęty, że musi wypeł
nić odpowiednią ilość formu 
larzy dla dyrekcji, dla zjed

zo

IELICZNI, którzyście 
przeżyli koszmar 

Stutthofu, czy pamiętacie 
te długie, odziane w pa
siaki, słaniające się ko
lumny więźniów, opusz
czające 20 lat temu w 
mroźny styczniowy dzień 
bramy obozu zagłady? 
Gzy pamiętacie ten marsz 
śmierci, tragiczny, rozpa
czliwy, a jednak pełen 
nadziei, kiedy to razem 
z esesmańskimi krzyka
mi, ujadaniem ich psów 
i strzałami słyszeliśmy 
również daleki, ale jak
że dla nas radosny 
grzmot dział radzieckiej 
ofensywy styczniowej? Za 
pewne pamiętacie spoty 
kane przy drodze kopce 
buraczane, na które zgłod 
niali rzucaliśmy się dra
piąc skostniałymi palcami 
zmarzniętą powlokę zie
mi póki seria z automa
tów nie przerwała łaknie 
nia. Na pewno pamięta
cie, jak sami u kresu sil 
pomagaliśmy innym w 

tym koszmarnym marszu.
Te etapy 1 noclegi po 

stodołach i kościółkach

kaszubskich Żukowa i Lu 
ziną, gdzie do puszek 
przy św. Antonim miast 
jałmużny wrzucaliśmy 
karteluszki dla swoich 
najbliższych. W wielu 
wypadkach były one 0- 
statnim naszym śladem 
i zarazem pożegnaniem.

Nie można też zapom
nieć o wielu odważnych 
kobietach kaszubskich, 
które rozdawały nam na 
etapach chleb, często 0- 
statnią kromkę, i gorącą 
kartoflankę w wiader
kach.

Było to dokładnie 20 
lat temu. Miejmy odwa
gę przypomnieć ten kosz 
mar wszystkim, którzy 
dziś o tym zapominają, 
cośmy przecierpieli, w 
jakich warunkach rodziła 
się nasza wolność i jak 
należy ją cenić i pielęgno 
wać, aby już więcej nie 
powtórzył się Stutthof i 
marsz zagłady.

B. więzień obozu kon
centracyjnego

STUTTHOF
Nr 66677

J. PATZER

noczenia. Nie wchodzili, bo
wiem znali moc „papierka”, 
jego wszechpotężne działa
nie. Czasami od takiego świ
stka zależała premia dla 
całego wydziału. Nie prze
szkadzajmy „staremu”, ro
bi teraz sprawozdanie! — 
mówili i czekali...

ALE dwa lata temu wysz
ło zarządzenie ministra 

przemysłu ciężkiego w spra
wie racjonalnej gospodarki 
formularzami w jednost
kach organizacyjnych resor
tu. Zdawać się mogło, żc 
biurokracji papierkowej za
dano ostateczny cios. Czy 
naprawdę?

Dwa lata nie zmieniły sy
tuacji w dziedzinie „papie- 
romanii” w przemyśle cięż
kim i maszynowym. Panic 
Józiu, weź pan więcej an
kiet, mogą się przydać! — 
jest nie tylko smutną aneg
dotą ilustrującą sytuację w 
różnych działach naszych fa 
bryk. Nie jest tajemnicą, że 
większe przedsiębiorstwa 
wydają po ćwierć, a nawet 
pół miliona (!) złotych ro
cznie na zakup samych tyl
ko obowiązujących w obie
gu zakładowym formula 
rzy.

Nie jest tajemnicą, że zna 
czną część 8-godzinnego dnia 
pracy personelu inżynieryj
no - technicznego w fabry
kach zajmuje tzw. „robot-j 
papierkowa”. Jak wynikało 
z ankiety, przeprowadzonej 
w fabrykach zjednoczenia 
przemysłu elektromaszyno
wego, inżynierowie zatrud
nieni w produkcji, w zależ
ności od stanowiska — od 
mistrza zmianowego poczy
nając, a na kierowniku wy
działu kończąc — .tracą od 
2 do 5 godzin dziennie na 
wypełnianie różnego rodza
ju formularzy, obowiązują
cych w obiegu fabrycznym.

Często więc zamiast no
wych obrabiarek, czy kon
strukcji — mamy termino
wo wypełnione sprawozda
nie na formularzu X, Y 
czy Z.

CZAS SPECJALISTY — 
NAJWIĘKSZĄ REZERWĄ

Uchwały IV Zjazdu wska 
zały na konieczność ujaw
nienia i uruchomienia wszy 
stkich istniejących w na
szej gospodarce rezerw,

Wprzęgnięcie ich w pro* 
dukcję, odpowiednie wyko
rzystanie, przynieść może 
całemu społeczeństwu niepo 
mierne korzyści. Na fali po-t 
szukiwań tych rezerw zro- 
dził się ŚLĄSKI EKSPE
RYMENT — koordynacja po 
zioma poczynań wielu jed
nostek. Koordynacja mają
ca między innymi na celu 
uniknięcie dublowania pra
cy, koncentrująca wysiłki 
na jednym odcinku pracy.-

A gdybyśmy tak skoordy
nowali nasze wysiłki na 

odcinku walki z zalewem pa 
pierkowej lawiny? Na po- 
czątku w samym zakładzie 
pracy. Przecież samorządy 
robotnicze mogłyby przepro 
wadzić korektę obowiązują
cej w obiegu zakładowym 
dokumentacji pod kątem jej 
pełnego wykorzystania przez 
działy, które ją otrzymują^ 
Jesteśmy gotowi założyć się, 
że wiele spośród znajdują
cych się w obiegu dokumen 
tów straciło już dawno swo
ją aktualność i tylko pra
wem „zwyczajowym” krąży 
po fabrykach.

Zamiast zabierać czas in
żynierom i konstruktorom 
wszelkimi zbędnymi „arku
szami”, „zbiorówkami”, „an
kietami” — żądajmy od nich 
tego, do czego przygotowy
wali się w czasie studiów i 
lat praktyki — dobrej robo
ty W swojej specjalności.

Niedwuznacznie bowiem 
wynika z uchwał IV Zjaz
du, że umiejętne gospodaro
wanie czasem pracy specja
listów, fachowców, ludzi 
pracujących bezpośrednio v) 
produkcji — stanowi jeden 
z istotnych elementów re
zerw produkcji, których szu 
kamy.

Przykładów, że rezerwy 
te można znaleźć dostarcza
ją inne resorty przemysło
we, m. in. chemia, budowa 
nictwo, górnictwo i energe
tyka. Ograniczono tam spra 
wozdawczość do niezbędne
go minimum, pościnano 
ilość rubryk w różnych for
mularzach, ujednolicono 1 
uproszczono dokumentację 
wewnątrzzakładową, a wszy 
stko na rzecz zwiększenia 
bezpośrednio produkcyjnego 
czasu pracy personelu kie
rowniczego.

Jerzy SOKOŁOWSKI

tf
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Dziś publiczna dyskusja nad projektem
CDT w Gdańsku

' Dziś o godz. 18 w siedzi
bie Stowarzyszenia Archi
tektów Polskich w Strzel
nicy Św. Jerzego w Gdań
sku odbędzie się publiczna 
dyskusja nad projektem kon 
cepcyjnym Centralnego Do
mu Towarowego w Gdań
sku. W dyskusji poza wła-

dynku mieszkalnego, który 
tworzyłby nowoczesne tło 
dla kwadratowej bryły 3- 
kondygnacyjnego CDT, a 
równocześnie zasłaniałby sta 
re budowle z północno- 
wschodniej strony.

Z danych ! technicznych 
projektu warto przytoczyć

dzami miejscowymi, archi
tektami i handlowcami, któ
rzy z urzędu są zaintereso
wani budową CDT mogą 
wziąć udział wszyscy ci, 
których ta tematyka in'e-

kilka liczb, a mianowicie: 
sale sprzedażne o powierz
chni 4.910 m kw., bar szyb
kiej obsługi — 731 m kw., 
w tym sala konsumpcyjna 
— 378 m kw., kawiarnia —

resuje, bądź leży na sercu 
sprawa wyglądu naszego 
miasta w niedalekiej przy
szłości.

W związku z dzisiejszą 
dyskusją w jednej w sal 
SArP-u urządzono ekspozy
cję rysunków i makiet pro
jektów przyszłego CDT 
wraz z przylegającym doń 
budynkiem, w którym ma 
się znaleźć bar szybkiej ob
sługi i kawiarnia. Dwie 
wersje projektów koncep
cyjnych CDT, baru szybkiej 
obsługi i kawiarni, które 
zobaczymy, są dziełem in
żynierów: Józefa Zaborow
skiego i Zdzisława Życień- 
skfijgo z Biura Studiów i 
Projektów Handlu Wewnętra 
nego w Warszawie. Propo
nują oni wybudowanie przy 
szłego CDT na pustym pla
cu zamkniętym ulicami Raj 
ską, Heweliusza, Bartłomie
ja i Gnilną. Oczywiście fron 
ton CDT usytuowano od 
ul. Rajskiej. Na zapleczu 
CDT autorzy projektu pro
ponują wybudowanie jede
nasto kondygnacyjnego bu-
■■■■■BHUBHHnBilHKn

Kto zgubił klucze?
Roztargniony klient, który 

w trakcie kupowania pism czy 
papierosów w kiosku na dwór 
cu trakcji elektrycznej w Gdy 
ni pozostawił klucze, może je 
odebrać w tymże kiosku.

W kasach „Orbisu” można 
odebrać pozostawioną tam port 
monetkę z niewielką sumą pie 
niędzy i kwitem na nazwisko 
Kołużna.

745 m kw., w tym sala 
konsumpcyjna — 324 m kw.

Druga wersja projektu 
różni się odmiennym roz
wiązaniem elewacji oraz 
konstrukcją dachów.

Na zdjęciach: makieta
pierwszej wersji projektu 
(po lewej stronie ul. Raj
ska, na dole ul. Heweliu
sza), makieta drugiej wersji 
projektu (układ ulic identy
czny).

Fot. Wł. Nieżywiński

10 contra 25.000
czyli rzecz o Szpitalu" '' '

UIE mam pewności, czy 
pracowników zakładu 

fryzjerskiego, znajdującego 
się w I pawilonie Szpitala 
Reumatologicznego w So po 
cie przy ul. Grunwaldzkiej 
jest akurat 10; mam nato
miast pewność, że przez 
szpital noszący pełną nazwę 
Specjałistyczno - Reumato
logiczny Szpital Wojewódz
ki, istniejący w Sopocie bli 
sko 10 lat, przewinęło się 
ze 25.000 chorych. Zakład 
zaś, który znajduje się w 
szpitalnym budynku — prze 
szkadza. Nie dlatego, że go 
li i strzyże. Dlatego, że blo
kuje za szczupły szpitalny 
metraż.

Specjalistyczny. Jeżeli ter
min ten, a historia może za 
świadczyć, wiele mówi cho-

„Non-Stop“ w Sopocie
ZM ZMS w Sopocie zorgani

zował dla młodzieży trójmiasta 
podwieczorki taneczne typu 
„Non-Stop” w sali Turystycz
nej Grand - Hotelu (wejście 
od strony parku). Do tańca 
grać będzie zespól wokalno-mu- 
zyczny „Czerwone Gitary” (daw 
niej „Pięciolinie).

W czasie podwieczorków, kon 
feransjer Adam Dudziński pro
wadzić będzie konkursy, f?ry, 
zabawy, quizy. W planach dal
szych są spotkania z aktorami, 
piosenkarzami, autorami, publl 
cystami itp. Organizatorzy liczą 
na współpracę z Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Gdańsku, 
z Gdańskim Komitetem Prze
ciwalkoholowym, ze Służbą 
Drogową KW MO.

Pierwsze dwa podwieczorki 
odbędą się w najbliższą sobo
tę i niedzielę w godz. od 17 
:lo 2S w Sopocie.

Zwierzęcy ten obyczaj 
ciekawy jest nadzwyczaj.,
— to tytuł spotkania z dy 

rektorem Oliwskiego Zoo 
mgr Massalskim, na które 
wszystkich miłośników zwie 
rząt i sympatyków oliwskie 
go Zoo zaprasza Klub 
„Ster’^ Początek spotkania 
w piąstek o godz. 18 w loka 
lu klubowym Wrzeszcz przy 
ul. Grunwaldzkiej 103.

GDENSK, Filharmonia, Kon
cert symfoniczny, g. 19.30. 
WRZESZCZ, Studio Rapsodycz
ne, „Gwiazdy dla wszystkich”, 
g. 10. SOPOT, Kameralny, „Pan 
Damazy”, g. 19. GDYNIA, Mu
zyczny, „Mój sąsiad Romeo”, 
g. 19.15.

IZ kroniki I Jk r .rtypa&korf
Na trasie między Wrzeszczem 

a Oliwą w pobliżu Zakładów 
Dziewiarskich „Moskwicz” nr 
ręj. GA 0226 prowadzony przez 
Kazimierza K. na skutek roz
winięcia nadmiernej szybkości, 
wpadł w poślizg na zaśnieżonej 
jezdni i uderzył przednim pra
wym błotnikiem w lewy bok 
Jadącego w tym samym kie
runku samochodu „Star” nr 
ręj. GA 1856 prowadzonego 
prze* Bronisława N. Uderzony 
„Star” wpadł również w po
ślizg, zjechał z jezdni i wpadł 
ną drzewo. Straty w obu uszko 
dźonych pojazdach wynoszą ok. 
4 tys, zł.

■
W Alei Zwycięstwa we Wrze- 

izezu, 15-letni Tadeusz G. wska 
kując do tramwaju linii 2 ja- 
dąęego do Gdańska wpadł pod 
przyczepę, odnosząc bardzo 
ciężkie obrażenia. W stanie cięż 
kim odwieziono go do II Kli
niki AM.

P O 2 A R Y
W Sopocie w mieszkaniu Mał

gorzaty T. przy ul. Świerczew
skiego 23 wybuchł pożar w ła
zience. Nie zdołano ustalić 
sprawcy,. bowiem łazienka Jest 
wspólną i korzysta % niej kil
ku lokatorów, wiadomo Jednak, 
że pożar powstał na skutek 
zaprószenia ognia z piecyka 
kąpielowego. Szybka interwen
cja Zawodowej Straży Pożar
nej z Sopotu sprawiła iż spa
liło się tylko pół metra kwa- 
Ärätowego podłogi.

GDAŃSK „Leningrad”, „Pa
nienka Z okienka”, poi., od 12 
1„ g. 10, 13, 16, 19. „Kameral
ne”, „Żona dla Australijczyka”, 
poi., od 12 1., g. 16, 18, 20.
„Piast”, „Słaba pleć”. fr„ od 
18 1„ g. 17.45, 20. „Drukarz”,
„Na psa urok”, USA, od 9 1., 
g. 17; „Porucznik jazdy”, radź., 
od 16 1., g. 19. „Przyjaźń”, ,,Ko 
nieć naszego świata”, poi., od 
16 1., g. 17, 20. „Panorama”
„Rachunek sumienia” poi., 
od 12 1., g. 15.45, 18.
20.15. „Motława”, „Odwet kapi 
tana Lesza”, jug., od 16 1., g.
15.45, 18, 20.15. „Wrzos”, „Spot
kanie ze szpiegiem”, poi., od 
12 1„ g. 16, 18, 20. „Żak”, „Zać 
mienie”, wł., od 18 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Włókniarz”, „Krzyż
walecznych”, poi., od 18 1„ g. 
18. „Gedania”, „Biały kieł”, 
radź., od 12 1„ g. 16; „Prawo 
i pięść”, poi., od 16 ł„ g. 18, 
20. „Zorza”. „Ali 1 wielbłąd”, 
II ser., ang„ od 9 1„ g. 17, 19. 
„Kosmos”, „O życie dla Ruth”, 
ang., od 16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Drew
niany różaniec”, poi., od 16 1„ 
g. 16, 13, 20. „Bajka”, „Tere
sa Desqueyroux”, fr„ od 16 1„ 
g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20. „Tram 
wajarz”, „Życie prywatne”, fr„ 
od 16 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Mysz, która ryknęła”, ang., 
od 12 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Przerwa
ny lot”, poi., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „1914 —
1918”, fr., od 12 1., g. 15,15;
„Hasło Odwaga”, ang., od 121., 
g. 17,30, 19,45. „Polonia”. „Kró
lowa Krystyna”, USA, od 18 
1.. g. 15,30, 17,45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Okla
homa”, USA, Od 12 1„ g. 9,30,
12.15, 15, 17.45. 20,15. Atlantic”. 
„Wśród łowców głów”, fr„ od 
\i 1„ g. 15.30; „Bunt dziewcząt”, 
jap., od 16 1„ g. 17.45, 20. „Go
plana”, „M - morderca”, niern., 
od 16 1„ g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Fala”, „Więźniowie nocy”, 
ang., od 16 1„ g. 16, 18. 20. „Ma 
ryńarz”, „Perły św. Łucji”, 
meks., od 16 1., g. 17, 19. „Nep
tun”, „Generał della Rovere”, 
wl„ od 16 1., g. 15.30, 13. 20.30. 
„Promień”, „Krzyk strachu”, 
ang., od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Mimoza”, „Cartouche — zbój
ca”. fr.. Od 14 1., *. 15.30, 17.45,

20. „Klubowe”, „Rozwód po 
włosku”, wł„ od 18 1„ g. 18, 
20.15. „Mewa” — nieczynne „Ja 
gienka” — nieczynne. „Iskra” 
— nieczynne.

RUMIA „Aurora”, „Ten wstrę 
tny celnik”, fr„ od 16 1., g 
18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wilczy 
bilet”, poi., od 16 1., g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 22 stycznia 65 r. 

PIĄTEK
i.GKALNE:

12.25 Gdański koncert życzeń.
13.00 Młodzi muzycy Wybrzeża. 
16.05 Koncert solistów — Hali
na Mickiewiczówna — sopran. 
16.25 Sprawy nauki. 16.40 — 
10 min. gra zespół J. Toma
szewskiego. 16.50 Morskie pro
blemy świata. 17.00 Muzyka ra
dziecka. 17.30 Przegląd aktual
ności Wybrzeża. 17.50 Wiersze 
Andrzeja Zaniewskiego. 18.00 — 
Koncert życzeń. 18.25 Radiowy 
kurs rolniczy.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.05 „Z kraju i ze świata” 
(wydanie południowe). 13.20 — 
„Drogami o świcie” — opow. 
Erwina Kruka. 13.45 Melodie 
własne gra Janusz Maćkowiak.
14.00 Chudak: II Suita melodii 
Warmii i Mazur. 14.30 Z pro
blemów współczesnej wiedzy. 
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Fromborski koncert — utwory 
organowe. -15.23 A. Corelli: Con 
certo grosso D-dur. 15.30 „Opo
wieść o Jarusku”. 18.45 Dysku
sja na temat przyszłej pięcio
latki, wojew. olsztyńskiego. 
19.30 Transmisja koncertu sym
fonicznego z sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie. 20.05 
Poeta naszej ziemi J. K. Gał
czyński. 20.25 d. c. koncertu 
22.10 „Na krawędzi nocy” słu
chowisko wg powieści Henryka 
Panasa. 23.05 Muzyka rozrywko
wa ł taneczna.

PIĄTEK — 22. I. 65 r.
16.40 Lekcja języka ang. (pow 

tórzenie), 17.00 Wiadomości, 
17.05 Trzy filmy kr. dla dzieci: 
„Karaluszysko”, „Dwa klębusz 
ki”, „Czarodziejski dzwon”.
17.30 „Z drugiej strony szklane 
go ekranu” (strzynka ZURT), 
17.45 „Wielokropek”, 18.05 „Ul. 
Rutkowskiego 15” (progr. dok.),
18.30 „Żubry”, film kr. prod, 
polskiej, 18.40 Flip I Flap w 
filmie „Majsterklepka”, 19.00 
..Tygodnik wiejski”. 19.30 Dzień 
nik, 19.50 „Dobranoc”, 20 00 „Na 
miary”, 20.15 Łódzki Teatr TV: 
„Wyspa pokoju”, sztuka E. Pie 
trowa, 21.25 „Zbliżenia”, ma
gazyn, 21.55 Dziennik. 22.15 Wie 
czorny relaks.

rym z rejonu całej północ
nej Polski od Szczecina po 
Olsztyn, zawadzając o Byd
goszcz, nawet Poznań, to 
jakoś nic nie mówi szcze
gólnego władzom miejskim. 
Bo przecież nie można przy 
jąć, że „nie mogą sobie one 
poradzić z zakładem fryzjer 
skim”. Przecież chyba nie 
chodzi o to, że zamkniecie 
tego zakładu byłoby zmniej 
szeniem „wskaźnika” nasy
cenia miasta zakładami usłu 
gowymi? Nie chodzi też o 
zlikwidowanie zakładu, po
nieważ ludzie straciliby pra
cę. Chodzi o PRZENIESIE
NIE go, na co — wydaje 
się — było dość możliwości 
w ciągu 4-letniej kampanii 
o przyznanie lokalu po fry 
zjerskim zakładzie na rzecz 
szpitala.

Nie można lekceważyć 
źródła ludzkiej pracy. Nie 
można też lekceważyć inte
resów szpitala, nie są one 
bowiem prywatnym intere
sem jego dyrekcji, zespołu 
lekarzy i personelu pomoc
niczego. To jest interes cho
rych!

OBSERWUJĄC historię te 
go szpitala od począt

ków jego powstania, ośmie
liłabym się twierdzić, że 
napotykał on na trudności, 
na jakie nie napotykał ża
den inny w trójmieście.

Tylko nie wiem, dlaczego tak 
się dzieje. Dano temu wyraz 
nawet n e tak dawno, z okazji 
spadni^ia paru dachówek ze 
S7o'.talnego komina ... Nawet i 
autor niniejszego zwalczał kie
dyś koncepcję budowy pasażu, 
mającego połączyć stary b-- 
stary, ale stojący o własnych 
siłach pawilon ii z zakładem 
balneologicznym. Wybudowany 
pasaż wcale nie zeszpecił par 
ku aż tak, jak można by wnio
skować 7. planów na papierze, 
a co najistotniejsze, stał się 
niemal „aktem opatrznościo
wym” dla ciężko chorych, wo
żonych na zabiegi z pawilo
nu II. Stawiając jakiekolwiek 
sprzeciwy, należy sprawie przyj 
rżeć się bardzo z bliska.

Także bardzo blisko na
leżałoby przyjrzeć się owe
mu fryzjerskiemu zakłado
wi, na którego miejscu moż
na by zorganizować terapię 
zajęciową, może gabinet za
biegowy, zwalniając jedno 
z pomieszczeń pod nowe 
szpitalne łóżka, na które 
setki chorych czekają po 
pół roku, po roku nawet... 

Bardzo dokładne rozezna-

Z myślą o winśnie
Nasi handlowcy już pełną 

parą przygotowują się do 
sezonu wiosenno-letniego. 
Hurtownie zaopatrują się w 
odpowiednie na najbliższy 
sezon towary, detaliści pla 
nują imprezy handlowe, a 
wśród nich popularne kieł 
masze. W tym roku zapo
wiada się bogaty wybór su 
kienek kretonowych, które 
będą szczególnie eksponowa 
ne na specjalnych kiermar 
szach. Zorganizuje się kier 
maszowe sprzedaże wszel
kich kreacji letnich w odzie 
ży i obuwiu.

Kiermasze te powinny 
się zacząć już z końcem 
kwietnia, aby klienci mogli 
zawczasu zorientować sie w 
oferowanym wyborze towa
ru i poczynić zakupy.

(J)
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10 lat DRN
l Gdańsk-Śródmieście

W związku z X-leciem 
Dzielnicowej Rady Naro< 

♦ dowej Gdańsk - Śródmie. 
ście w dniu 26 bm. o. goi 
dżinie 10 w Sali Ratusza; 
Staromiejskiego odbędzie; 

X się uroczysta sesja DRNN!* Gdańsk — Śródmieść!

500 mieszkań

Komitet Zakładowy ZMS 
przy PLO czyni starania by 
spółdzielnia mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” w Oli
wie wybudowała w przysz
łej 5-latce 500 mieszkań dla 
młodzieży zatrudnionej w 
żegludze.

Już w tej chwili do ZMS 
przy PLO napływają dekla 
racje i prośby młodych ma
rynarzy o wpisywanie ich 
na listę spółdzielców miesz- 
kąniowych. (cz)

nie narastających szpital
nych potrzeb, jest sprawą 
nader istotną. Liczba cho
rych, wymagających opieki 
szpitalnej bynajmniej nie 
maleje. Owszem, jeśli mo
wa o schorzeniach reuma
tycznych, potrzeby zamk
niętego leczenia rosną i to 
nie tylko na naszym tere
nie. I nie tylko w Polsce. 
Tym bardziej nie wydają 
się dość zrozumiałe trudno
ści, z jakimi spotkały się na 
przestrzeni lat różnorakie 
koncepcje dyrekcji Szpitala 
Reumatologicznego, zmierza 
jące do podniesienia rangi 
swej „usługowości” dla do
bra chorych.

Szpital o jakim mówimy 
tym bardziej wart jest bliż
szego zainteresowania jego 
kłopotami władz tak miej
skich jak i wojewódzkich, 
gdyż w swej blisko 10-letniej 
historii dowiódł, że nie tyl
ko jest potrzebny, ale że 
forma opieki, na jaką na
trafia tu pacjent, poczyna
jąc od opieki lekarskiej, po
przez cały pomocniczy per
sonel do szpitalnych kucha
rek włącznie, zasługuje na 
bardzo wysoką notę.

Chcemy wierzyć, że tak — 
pozornie niewielka — spra
wa, jak przeniesienie zakła
du fryzjerskiego w inne 
miejsce, a przydzielenie lo
kalu szpitalowi znajdzie 
wreszcie najsłuszniejsze roz
strzygnięcie.

Ir. PAWLINA

Pierwszy dzwonek 
telefonu

Monterzy ustawili mi (u) 
Oliwie) aparat telefonicz
ny.

— Jutro rano odezwie 
się sygnał. Wówczas za
dzwoni pan pod ten nu
mer. Powiedzą panu, jaki 
numer ma pański aparat.

Wbrew, zapowiedzi mon 
terów telefon był głuchy 
przez kilka dni. Nakręci
łem wskazany numer. O- 
dezwal się glos kobiecy.

Gościna Opeietki Lubelskiej 
w Stoczni Gdańskiej

W dniach od 2 do .7 lutego 
gościć będziemy w Gdańsku i 
w województwie zespół Operet 
ki Lubelskiej z atrakcyjną ope 
retką St. Renza „Dziękuję ci 
Ewo”.

Pozycja ta znana jest. z wie
lu scen w Polsce i wciąż cie
szy się niesłabnącym powodze
niem. Ciekawe i zabawne pery 
petie bohaterów, dostarczają 
publiczności ponad dwie godzi
ny przyjemnej rozrywki. Przed 
stawienie wystawione przez 
zespół Operetki Lubelskiej, pod 
kierownictwem artystycznym 
Barbary Kostrzewskiej, wyróż
nia się ciekawą reżyserią, a 
także pomysłowymi układami 
choreograficznymi Stanisławy 
Stanisławskiej.

Spektakle gdańskie odbędą 
się w dniach 3 i 4 lutego o 
«rodź. 17 i 20 w hali Stoczni 
Gdańskiej. Przedsprzedaż bile 
tów prowadzi „Orbis”. „Bałt 
Tourist”. Spółdzielnia „Groma 
da” oraz kasy hali stoczni. 

.Zgłoszenia na bilety zbiorowe 
I przyjmują wszystkie placówki 
I prowadzące przedsprzedaż.

Chuligani oruńscy obrzucili kamieniami
maszynistę pędzącego pociągu 
Czas położyć kres niepoczytalnym 
wybrykom awanturniczym

Jak nas poinformowała 
gdańska dyrekcja kolei, wy 
bryki chuliganów na na
szych kolejach nie ustaja. 
Przynoszą nowe szkody, a 
niekiedy powodują duże 
straty gospodarcze i spro
wadzają możliwość poważ
nych niebezpieczeństw.

18 stycznia o godz. 17.35 
w czasie przejazdu pocią
gu towarowego przez stację 
Gdańsk-Orunia nieznani chu 
ligani obrzucili kamieniami 
i butelkami z płynem paro 
wóz, wskutek czego został 
poważnie ranny w głowę 
maszynista tego pociągu 
Jan Różański z parowozow 
ni Zajączkowo Tczewskie. 
Różański zdołał doprowa
dzić pociąg do _ stacji 
Gdańsk Główny, gdzie mu
siał być skierowany natych 
miast do przychodni lekar
skiej. Po opatrzeniu rany le 
karze uznali Jana Różań
skiego za niezdolnego do 
Drący i pociąg został dopro 
wadzony do stacji docelo
wej przez innego maszyni
stę.

Tego samego dnia o godz. 
18 kilku chuliganów obrzuci 
ło kamieniami pociąg ele
ktryczny na stacji Smiecho 
wo pod Wejherowem, wybi
jając w nim szyby.

14 stycznia o godz. 14.45 
nieznani chuligani włamali 
się do kabin sterowniczych 
pociągu elektrycznego i mię 
dzy Gdynią a Orłowem cal 
ltowicie zdemolowali ich 
wnętrze. W dwóch kabinach 
zniszczono 8 manometrów, 
dwa woltomierze, wszystkie 
bezpieczniki oraz podgrze
wacze regulujące tempera
turę w przedziałach pasażer 
skich.

Nie są to pierwsze, tego 
rodzaju wybryki chuligańs
kie na naszej kolei. W cią
gu 1964 r. na terenie pod 
legającym dyrekcji gdań
skiej zarejestrowano 189 wy 
bryków chuligańskich. Na 
pocieszenie dodajmy, ^ że 
sprawców tych „wyczynów” 
wykryto w 132 wypadkach.

W ub. r. np. było aż „63 
wypadki obrzucenia kamie
niami jadącego pociągu, jed 
nak sprawców wykryto je
dynie W 27 wypadkach. 
Wszyscy oni zostali przykła 
dnie ukarani.

Najwięcej, bo aż 50 proc. 
wszystkich wybryków dzie
je się na terenie najbar
dziej zaludnionym — na oh 
szarze trójmiasta, na szlaku

kolejowym z Gdańska do 
Wejherowa, przyczym w 
80 proc. sprawcami są lu
dzie młodzi, często chodzą
cy jeszcze do szkół.

Ta pełna wymowy, alar 
mująca statystyka winna 
postawić w stan czujności 
wszystkich, odpowiedzial
nych za utrzymanie porząd 
ku w miejscach publicz
nych — Milicję, ORMO i 
SOK. Sami kolejarze nie po 
dołają utrzymaniu porządku 
i zwalczaniu chuligaństwa 
Niezbędną jest tu także 
pomoc wszystkich pasaże
rów, którzy często widzą 
chuliganów w czasie akcji 
i mogą albo przeszkodzić 
ich wybrykom albo zaalar 
mować kolejarzy.

Nazwiska i adresy chuli
ganów kolejowych należy 
podawać do wiadomości pu 
blicznej za pośrednictwem 
prasy, radia i telewizji, po
dobnie jak należy informo
wać społeczeństwo o suro
wych karach, jakie ich spo 
tykają. Będzie to działało 
odstraszająco na pozosta
łych kandydatów do niepo
czytalnych wybryków, zagra 
żających bezpieczeństwu i 
porządkowi na naszych ko
lejach. (a)

DZIŚ W TBOJMIESCIE
W klubie GTPS o g. « „Ży

wa gazeta” zorganizowana przez
esperantystów.

W sali Prezydium MRN w 
Sopocie Klub Oficerów Rezer
wy oraz ZBoWiD organizują o 
g. 18 spotkanie z kontradmira
łem Józefem Sobiesiakiem 
„Maksem” b. dowódcą party
zanckiej brygady „Grunwald”. 
Przedtem o g. 17 — prelekcja 
„Ofensywa styczniowa i wy
zwolenie Warszawy”.

W klubie Medyka AMG o 
g. 19 spotkanie z profesorami 
i pracownikami naukowymi 
uczelni zatrudnionymi tu od 
1945 roku.

ZABAWA W MDK
23 bm. o g. 16 w sali MDK 

w' Gdyni rozpocznie się zaba
wa dla młodzieży szkół śred
nich i zawodowych oraz absol
wentów VII klas nie uczących 
się i nie pracujących.

25 bm. o g. 16 — kostiumo
wy bal dziecięcy, na który 
MDK zaprasza swoich uczestni
ków, delegacje świetlic szkol
nych oraz dzieci ze szkół pod
stawowych.

— Ząleży panu na poś
piechu? Za godzinę apa
rat będzie włączony do 
sieci. Jak się odezwie syg 
nał proszę do mnig zate
lefonować dla sprawdze
nia.

— Dziś, niestety, będę 
w domu dopiero wieczo
rem.

— Nie szkodzi. Zatele
fonuje pan do mnie pod 
inny numer.

— To pani tak długo 
pracuje?

— Nie, to jest mój nu
mer domowy.

Późnym wieczorem za
dzwoniłem. Uprzejma pa
ni poprosiła, żebym po
łożył słuchawkę, bo ona 
milsi sprawdzić, czy poda 
ny numer jest dobry? Za 
chwilę po raz pierwszy 
rozległ się dzwonek tele
fonu.

Z prywatnego mieszka
nia urzędniczki. Po godzi
nach służbowych.

No i co? Ano, nic. Tylko 
tyle, że można i w ten spo 
sób pomóc klientowi. Dzię 
kuję. erg
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MEDALU
Często w tej rubryce za

mieszczamy uwagi krytycz
ne na temat pracy konduk
torów, niewłaściwego zacho
wania się, obojętnego a cza 
sem nawet niegrzecznego, 
grubiańskiego traktowania 
pasażerów. ■

Dziś otrzymaliśmy listy 
świadczące o drugiej stronię 
medalu, o nieodpowiednim 
zachowaniu się pasażerów,
0 utrudnianiu personelowi 
WPKGG ich ciężkiej pracy. 
Warto się nad tym zastano
wić bo tylko wzajemna ży
czliwość i zrozumienie obu 
stron: pracowników WPKGG
1 pasażerów poprawi nie naj 
lepsza często atmosferę w 
środkach lokomocji.

Oto co pisze czytelnik z 
Oliwy Gerard H.

„Kilka dni temu, gdy je
chałem tramwajem w pobił 
żu dworca gdańskiego, mo
torniczy nagle zahamował. 
Wysiadł z tramwaju, pochy 
lit się nad torowiskiem i 
podniósł gołąbka, widocznig 
chorego lub rannego, prze
niósł go na pobliski skwe
rek i dalej poprowadził 
tramwaj.

Cieplej mi się zrobiło w 
sercu na widok tego humaJ 
nitarnego odruchu, ale Otd 
usłyszałem komentarz jed-* 
nej z pasażerek: No tak,
przed ptakiem to się zatrzy 
mał, a człowieka to by prze 
jechał”, Kamienne twarze 
innych pasażerów nig wyra 
żały żadnych uczuć. Zdarzę 
nie na pozór błahe, ale wy
mowne. Czy to nie wstyd 
by na dobry, ludzki odruch 
reagowano obojętnością lub 
nawet taką krzywdzącą uwa
gą?

Mieszkaniec ul. Kościusz
ki we Wrzeszczu ob. S. opi
suje sytuację w tramwaju 
nr 2, którym jechał z Targu 
Węglowego do Wrzeszcza,

„Wagon był zatłoczony, 
konduktorka grzecznei pro
siła o przejście do przodu i 
płacenia za przejazd. Nikt 2 

tylnego pomostu nie kwa
pił się, choć przecież jeszcze 
nikt nie płacił. Na ponow
ne wezwanie do płacenia je 
den z pasażerów zaczął nie
grzecznie wykrzykiwać, żą
dając żeby konduktorka do 
niego podeszła. Było to nie
słuszne, ponieważ pomost 
był zatłoczony tak, że trud 
no było się przecisnąć, a 
zresztą wystarczyłoby wy
ciągnąć rękę i podać pienią 
dze lub systemem lańcucho 
wym — przez bliżej stoją
cych. Gdy dalej pasażer kłó 
cił się, inni zareagowali uj
mując się za spokojną kon
duktorką (nr 54). Dopiero 
wtedy podał do przecięcia 
bilet. Dobrze by7oby. gdyby 
pasażerowie pamiętali o haś 
le: „Bądź uprzejmy, a tt- 
przejmie zostaniesz obsłu
żony”*
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